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Nad przepaścią.

Kto tylko zna bliżej skład poszczególnych 
grup republikańskich w dzisiejszej francu
skiej Izbie deputowanych ten był pewnym, 
że nad interpelacją depuiowanego Mhlevoye 
przejdą do porządku dziennego, zwłaszcza, 
że prawica głównie za nią głosowała i SKUt- 
kiem tego rozwiązanie Izby, przynajmniej 
chwilowo stało się' niemożebnem. Republi
kanie dobrze wiedzą, że rozpisanie nowych 
wyborów byłoby dla m ch . klęską i wszel
kimi możliwymi sposobami starają się utrzy
mać przy władzy. Rozgłos sprawy panarn- 
skiej zanadto jeszcze jest świeży, a główna 
parlja radykalistów tak się w niej skom
promitowała, iż z pewnością, większa część 
jej członków upadłaby przy głosowaniu

To są najważniejsze przyczyny, dla któ
rych puir.imo wszelkich burzliwych interpe- 
lacyj Cayaignaca, Milleeoye i Dunuit, tera
źniejsze ministerjuin otrzymuje wotum za
ufania i gdyby na jego czele stał nie tylko 
Ribot, lecz nawel F loąuet, lub Glemencau, 
to jeszcze i ci ludzie byliby panami losów 
Francji.

Są to jednak półśiudki, które chwiiowo 
tylko ożywiają roziriadający się organizm, 
lecz nie mogą zopobiegnąć stanowczej ka
tastrofie zbliżającej się bardzo szybkim kro 
kiem Mandaty deputowanych bowiem 
kończą się za pół roku i w miesiącu pa
ździerniku, cała Francja zostanie powołana 
do urny wyborczej. Odliczywszy od tego 
święta Wielkanocne i ferje letnie, to dzi
siejsza Izba funkcjonować będzie zaledwie 
trzy mies.ące. Przez ten czas krotki, nie Lę 
dzie mogła poprawić sobie opinji w oczach 
narodu i sprawa panamska, wisząca nad 
nią jak miecz Damoklesa, przeważy szalę 
na ,jej niekorzyść.

Zależy tylko, cz /  dzisiejsze ministerjuin 
będzie zdolne do przeprowadzenia kampa 
nji wyjDorczej, lub też nie czując się na si
łach, mocą wypadków, usunie się z wido
wni i pozostawi miejsce innemu , nie lak 
skumpromiLowanen.u, lecz- kl.ureby ńziarałć 
w myśl idei radykalnej.

Przedewszystkiem panowie: Ribot i Bour- 
geois, nie należą do jednej partji republi
kańskiej. Pierwszy z nich reprezentuje śro 
dek lewy Izby, a drugi zalicza się do skraj 
nych radykalistów. Czy obydwaj poroLTi 
sobie wspólne ustępstw a, — .to wątpić o 
tern należy i w tych warunkach przyszło1 
kampanja wyborcza nie przedstawia się 
wcale różowo, a społeczeństwo nie będzie 
mogło mieć zaufania do żadnego z tych 
kierunków.

Prezydent Carnot czuie dobrze grozę po
łożenia i chciałby widzieć u Ceru władzy 
Tirarda, lub Devella. Obydwaj jednak nie 
cieszą się zbyteczną sympatją w gronach 
parlamentarnych i chociaż Carnot osobiście 
mu 51 rżyja, jednakże będzie musiał iść za 
prądem i w danym momencie powierzyć 
uLworzenie gabinetu Gavai tnacowi lub Gon- 
stansowi. Cavaignnc jest zanadto świeżą o- 
sobistością i jakkolwiek dziś nazwisko jegu 
stało się dość populamem, nie posiau? on 
jednak odpowiednej rutyny i energji do prze
prowadzenia daleko sięgających planów, 
któreby utrwaliły rzeczpospolitą i stawiły

harde czoło wszelkim knowaniom monar- 
chicznym

Pozostaje tylko jeden Constans, -fest on 
dotrze zapisany w pamięci republikanów, 
bo jemu zawdzięczają przeprowadzenie wy 
borów w 1889 r Później jednak robił wszy
stko, aby stracić sympatję i gdy ustąpił z 
ministerstwa, sądzono, że polityczna jego 
karjera SKonczyła się raz na zawsze. Wy
płyną! teraz znowu na wierzch, bo we 
Francji okazał się brak ludzi i gdy umaił 
Ferry, tylko on jeden uważanym jest za je 
go spadkobiercę, który będzie mógł pod
trzymać nawę tonącą.

Zadanie bardzo trudne i prawie niepodo
bna do wykonania. Constans chcąc stanąć 
na wysokości sytuacji, będzie musiał oczy 
ścić ministerjuin ze wszystkich żywiołów ra 
dykalnych, przyczepionycn do władzy od lat 
czternastu. Inaczej me można liczyć na po
wodzenie. Jeżeli przeprowadzi swój zamiar, 
to wypłyną na horyzont ludzie młodzi do
tąd nieznani, pełni, co prawda, zapału, lecz 
spotkają się z takimi zawodami, iż najlepsze 
ich chęci rozbiją się o jeden wyraz — nie- 
mużelmość.

Rzeczpospolita, jeżeli nie chce upaść, 
musi iść bardzo daleko w swoich konce
sjach i zadowolić nietylko swoich zwolen
ników, lecz i odcienia konserwatywne B ę
dzie to początkiem końca, bo nadawanie 
ustępstw osłabi tylko jej znaczenie, a mo
narchiści będą się starali wyzyskać poło
żenie,

Walka między dwoma kierunkami roz
pocznie się dopiero na ser,jo przy urnie wy 
borczej Każda władza posiada na usługi 
cały aparat urzędników i różnych funkrjo- 
narjuszóvv administracyjnych. Ci stanowią 
ważne atuty w ręku, lecz nieraz się poka
zało, że i oni nic zrobić nie mogli, czego dowo
dem wybory w 187 8 r , za ministerjum Bioglie- 
Fourtou Dzisiejsza sytuacja ma wiele ana 
lugji z lamią i konserwatyści będący wten
czas na cz< le rządu, musieli paść wobec 
najwyższej woli narodo. Dziś stronnictwo 
radykalne trzyma władzę w ręku, lecz swo- 
jem  postępowaniem zraziło do siebie wszy
stkie umysły. Chociaż się nawel zmieni 
•inińisU-rjUii!" i Cońsiitns' obejmie ster ńówe- 
go, to radykalni nie dadzą za wygrana i 
będą się starali wejść do świeżej Izby 
przynajmniej w tej sarnej liczbie, co da
wniej.

Naród z pewnością ich odepchnie, odda 
swe głosy ludziom więcej umiarkowanym i 
wlenczas Rzeczpospolita znajdzie się rze 
czywiścic nad „przepaścią". Parlje monar- 
chiezne dziś już liczą bardzo poważną liczbę 
deputowanych. Jeżeli nie pożałują agitacji 
i na szalę wyborów rzucą swoje wpływy 
i . . .  pieniądze, to doczekamy się bardzo 
ciekawego momentu, iż ta Izba, w której 
od lat kilkunastu brzmiały tylko hymny

ochwalne na cześć czapki frygijskiej, sama 
wyda wyrok iz Rzeczpospolita się przeżyła 
i potrzebny jest dla Francji rząd silny, skon
solidowany w jednam ręku,

Czy nad tronem zawiśnie złoty orzeł Bo- 
napartych, lub, też zajmą jego miejsce bia
łe  lilje burbońskie ? — nad tem nie będzie
my debatowali. Tutaj lud wiejski i mie 
szczaństwo odegrają główną rolę, a słowa 
używane przez ostatnich monarchów fran
cuskich, że byli wybrani 2 łaski 3opa i woli 
narodu, znajdą odpowiednie zastosowanie.

Z bieżąssj chwili.
Dnia 27 b. m. w poniedziałek odbyła się 

w Burgu wiedeńskim pod przewodnictwem  
cesarza wspólna konferencja ministerstwa. 
Obecni byli hr. Kalnoky, nr. Bauer, Kallay, 
hr. Taarfe, hr. Welserheimn, dr. Steinbach, 
dr. Wekeile, br. Fejervarj, hr. Tisza i ad 
mirał br Sterneck. Omawiano program  
prac delegacyj wspolnycn. Budżet armii 
zostanie powiększony o pozycje rozchodów, 
wywołanych zeszłorocznemi uchwałami deie- 
gacyj, dofyrzącemi tak powiększenia stąnu 
prezencyjnego wojsk austzjackich, jak i u- 
zupełnień organizacji arm.;i

Delegacje zbiorą się w końcu maja lub 
w początkach czerwca. Obradować będą 
w Wiedniu.

B erlin er TugM att donosi, iż Ottc Bran- 
des w Asnieres był otiarą ekscesów uli 
cznych Znieważono jego żonę, kamieno
wano dzieci.

Najstarsza córeczka uderzoną została ka
mieniem w głowę, tak iż natychmiast om
dlała.

Demonstracje w kościele St. Denis trwa
ją w dalszym ciągu Do Sl. Denis przybył 
arcybiskup Paryża Richard i wypowiedział 
z kazalnicy kościoła kilka słów uspokajają
cych W samym kościele znajdowała się 
wówczas tylko garstka pobożnych, nato 
miast na placu przed kościołem zebiany 
tłum socjalistów, wydawał krzyki, mącące 
spokój świątyni Zeszedłszy z kazalnicy, ar
cybiskup Richard opuścił kościół bocznenh 
drzwiczkami i odjechał do Paryża powo
zem, otoczonym eskortą złożoną z czterech 
żandarmów.

W konstytuancie prawicy wierokonstytu- 
cyjnt-J wyraził się Piou, iż z żalem wyrzec 
się trzeba dawnych dążeń. Rzeczpospolita 
jest ugruntowaną na zawsze pomimo to 
stronnictwu zachowawczemu pozostaje i 
nadal w udziale misja zwalczania ducha 
żydowsko-wulnonmlarskiego.

Szczególniejszą wiadomość podają dzien
niki londyńskie, otrzymaną jakoby z W ie
dnia. Miałby się car — według tej wersji — 
bardzo interesować biegiem wypadków w 
Norwegji, osobuwie zas akcją storthingu, 
zmierzającą do zerwania unji i ogłoszenia 
Noiwegji republiką. Gar lęka się tej ewen
tualności, wydawałaby ona bowiem Norwe- 
gję na pastwę wpływ oni angielskim, a więc 
stwarzałaby dla Trój przymierza nowy po- 
sterurek na odległej północy. Skądinąd 
wprowadzenie republikańskiej formy rządu 
w Norwegji dałoby hasło dc Dodobncgc 
przewrotu we wszystkich krajach skandy
nawskich i oczywiście me pozostałoby bez 
skutku i w Finlandji. Pobudki w‘yż wyłu- 
szczone sprawiają więc, iż car rzekomo nie 
ma być chętny akcji separatystycznej. —  
Wiadomość powyższą przytoczyliśmy z naj- 
większemi zastrzeżeniami, różni się bowiem 
znacznie od tego, co dotychczas o stosun 
ku Rosji do Norwegji wiadomo. Że car 
bardzo się interesuje sprawami skandynaw- 
skiemi, jestto nader oczywiste, choćby już 
nietylko ze względu na Finlandjię Grają tu 
rolę i względy familijno-dynastyczne. Caro
wa, jak wiadomo, jest duńską księżnicką

Krwi, a stosunki między dwoma północny
mi dworami są nader ścisłe.

Dotychczas Ńorwegja była dla Rosji po
żądanym sprzym ierzeńcem , Który wobec 
Szwecji, sąsiadującej o miedzę z Finlandją, 
stanowił rodzaj dywersji. Dążności separa
tystyczne spotykały się w Rosji z sympatją, 
a nazwisKo Bjfirnstjerne-Bjórnsona, wielkie
go poety niepodległości norweskiej, cieszy
ło się w państwie białego cara niezwykłą 
popularnością. Hyć może, iż wzgląd na re- 
publikanizm, który łatwo przenieść się mógł
by i do Kopenhagi, tym razem rozstrzyga.

Z Kopenhagi donoszą, iz wybory 7 człon 
ków rady miejskiej wykazały znaczny wzrost 
głosów socjalistycznych i radykalnych. Z sie
dmiu mandatów, które poprzednio posiada 
i8 niepodzielnie prawica, cztery przypadły 
tym razem lewLy radykalnej, dwa zaś so
cjalistom. Ci dwaj ostatni radcy miejscy 
zostali wybrani, jako kandydau wymierzeni 
przeciw radykalnej lewicy, popierała ich 
bowiem prawica i umiarkowana lewica.

Wskutek wyniku badań, przeprowadzo
nych przez ankietę śledczą wioską, rząd 
usunął z urzędu dyrektora banka sycylij
skiego, który, jak się wykazało, grał na 
giełdzie pieniędzmi baukowemi

Filipopol wysyła do Slambułowa depu- 
tację, złożoną z 200 przedstawicieli, która 
podziękuje prezydentowi ministrów za oczy
szczenie zarządu miasta z ujemnych czyn
ników

Z życia HohenzoIJernów
przjz
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iCiąg dalszy).

„Zaprzyj się miejsca, w którem światło 
dzienne ujrzałeś, aoy żyć w innem kole, 
gdzie jednak me rnożesz dustać się, pók: 
nie odprzysiężesz sie tej ziemi zatrutej, 
która jest śmieciem z nieba wyrzneonem".

.„Od lei chwiH jesteś rozwiązany | wszel
kich przysiąg wobec ojczyzny i prawa. 
Przysięgnij twojemu panu nowemu, że bę
dziesz inu odtąd donosił o wszystkiem, co 
zrobisz, czego się chwycisz, cc przeczytasz, 
usłyszysz lub zmyślisz, a nawet przyrzeknij 
wyszukiwać i podpatrywać, coby ci od ra
zu w oczy wpaść nie miało".

„Uczcij i naucz się oceniać należycie 
Aqua Toffana, jako środek szybki i nie
zbędny, aby świat oczyścić przez śmierć 
z tych wszystkich, którzyby chcieli poni
żyć praw dę, lub wyrwać ją z rąk naszych".

„Uciekaj od Hiszpanii, uciekaj od N ea
polu, uciekaj od każdej krainy w yklętej; 
strzeż się również zdradzić cokolwiek z te
go, co tu usłyszysz, bo wtedy, szybciej od 
błyskawicy sztylet uderzyłby w pierś twoją, 
gdzIekolwieKbyś się znajdował".

T e n , który ma być nareszcie przyjętym, 
gotuje się do powtórzenia roty przysięgi; 
wpierw jeonak stawiają przed nim świe
cznik o siedmiu ram ionach, ciało oblewają 
mu krwią ciepłą jeszcze i każą mu wypić 
tejże pełny kubek.

Wtedy dopiero wymawia głosem zdła
wionym przez trwogę, wstyd i gorączkę, 
straszliwą przysięgę, łączącą go udtąd nie

rozerwalnie z jego nieprzebłaganymi pize- 
śladowca.ni.

Gercmonja skończona. Znika wszystko: 
widma, szkielety i stos płonący. RęKa nie
widoma, wyciąga z komnaty nowego adep
ta ; wkładają go w ciepłą kąpiel: oddają 
ubranie, którego og.eń ani się dotknął i 
wprowadzają go do sak błyszczącej św ia
tłem rzęsistein, gdzie jego nowi tow arzy
sze, zgromadzeni przy stole suto zastawio
nym, gotowi są jiowitać go uroczyście z pu- 
harami w ręku.

Król jei>t obecny na jednam z posiedzeń 
wywołujących. — Zasmakowi)) w podobnych 
doświadczeniach. — Widma z wysokich 
sfer. — Ich program. — Król przyjmuje 
tenże z pewnemi zastrzeżenia,mń. — 1'róba 

ujęcia, sobie panią Jilciz.
Fryderyk - Wilhelm chciał gwalU-m nale

żeć do stowarzyszenia „Róż-Krzyża", które 
opisali mu jak najponętniej Bischolsweider 
i Wdllner. ń'uzna przypuścić, że oszczę
dzono mu owych fantr.smagoryj, przez nas 
wyżej opisanycn; to jednak nie podpada 
wątpliwości, że uczestniczył w posiedze
niach, urządzanych umyślnie dla uiegc.

Czytamy rzeczywiście w „Korespondencji 
sekretnej dotyczącej usiaw w ■Prusiech":

„Pan Wóllner. nu.no że upada pod cię
żarem spraw państwowych i nie ma chwil
ki czasu dla nikogo prócz dla bankierów 
żydowsKich, znalaz1 jednak sposół. po temu 
aby urządzić salę tajemniczą w swoim do- 
mn gdzie wywołuje duch)".

„Ten dom wolno-mularski został odsprze
dany królowi, który chce go darować Du- 
bosóow i, jednemu z arcykapłanów tej no
wej religji. Od chwili wstąpienia na „iron 
młodego króla, to miejsce było przezna
czone do magicznych eksperymentów. Jak
żeż można jednak połączyć Chrystusa 
z Belialem? To pytanie nie zakłopotało 
wcale, nowych apostołów, umiejących pr/w
ciągać prozelitów obłudną słodyczą i łago
dnością".

„Kształt tuj komnaty zaczarowanej jest 
kwadrafpwy: z jednej strony są umieszcza 
ne małe piecyk:, w których odbywa się ta
jemnicza manipulacja fumigacji. W samym 
środku tej świątyni, znajduje się rodzaj 
podjum, na którem ukazuje się duch pod 
białą przeźroczystą zasłoną. Tę zasłonę 
tkano we Francji i standąd sprowadzono, 
tam bowiem tyko, jak utrzymują wywołu
jący, nabiera owa tkanina przymiotów nad
naturalnych, które jej przypisują

,T a  zasłona ukrywa przed oczami widza, 
zaślepionego i oszołomionego człowieka, 
wstępującego na podjum w chwili gdy ma 
się rozpocząć przedstawienie szarlalańskie. 
Szalbierz, używany do tego oszukaństwa 
na wielką skalę, jest w dodatku brzacho- 
mowcą, i umie naśladować wcale donrze 
sjrosób wyrażania się, przypisywany duchom  
przez gmin łatwowierny. Nie dość na tem 
jednem oszukaństwie: w Kątach sali stoją 
zwierciadła magiczne, w których ukazują się 
ci, których sie wywołuje.

„Pewien „ W i e l k i  P a n " ,  bywa często 
na tych przedstawieniach w nowym zupeł- 
n.e rodzaju. Takie ta jednak wywiera na 
nim gwałtowne wriżenie, że nie mógłby go 
znieść, nie zażywając wpierw kropel wzma
cniających. Krople sporządza brzuchomowca

O b m  historyczny w b akiach.
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jCiąg dalszy).

Igelstrom.
Za co ? (Idzie do stołu po papiery). Zmaz zoba

czysz za c o ! — Pasłysz (czyta) „Jan Rilińsk' radny 
miasta W arszawy, dnia 2 kwietnia o godzinie 8 wie
czór, przyszedł do kamienicy pojpzuicką zwanej, 
w której znajdowali sie oficerowie polscy j  sami b u n 
townicy i zapytany ud nich, czyby nie chciał do DunŁu 
się przyłączyć, odijowiedział: jednę duszę mam i tę 
dla ' iczyzny“ . . .  (przerywa czytanie) a co ?  me m ó
wiłeś tego ?

Panie generale.
Kiliński

- .Bistrom (przerywając mu),

”-JlJ vKiliÓrkiko w Llpow dział . dv̂ 0 przyjaciół a stronm-

d()0(),któ. zvz.nraz ma w ezY v2 m SZ8Y':0,V ll  Dk°ł°
a prócz t e !  0 ^ ’dfctf!, ż e ^ R ?  
raz, tyle d o s f  #  &
zaprzeczyć? T i vszystt £8  stoi f p i s S j f j  " 
stryju komisarzu od mostu na P r„dz, Co ma wszy

stkie przewozy na saską kępę odprowadzić, żebyśmy 
uciekać z WTarszawy nie mogli i o tem, że obsa
dzisz swoimi ludźmi odwachy i szlabanty Cóż? F .e  
mówiłeś tego ?

Kiliński.
Mówiłem, panie generale.

IgcJsirom
A widzisz buntowszczyku my wszystko wiemy,

Kiliński
Ale kto tego przyczyną, że staję tu, jak wino

wajca przed panem generałem ?

Igelstrom (siadając).
No, któż? Mów, słucham (drwiąco). Mozę ja ?

Kilinski
Tak jest, pan generał.

Igelstrom (zrywając się).

Co ? — A ty skafna bezczelna — to ja  wino- 
wat, że ty buntowszczyk ?

Tiliński.
Tak. — Ja się zaraz wytłumaczę z tego panu 

generałowi.

Igelstrom (drwiąco).

A ! To będzie ciekawa rzecz (siada) mówi —  
Słucham.

Kiliński.
Tego dnia właśnie, o którym raport wspomina, 

pan prezydent zwołał nas radnych na ratusz ' powie

dział naro, że pan generał prosi nas, abyśmy chodzili 
po kafehauzach. winiarniach, bilardach i szulerniach 
i słuchali pilnie, co gadają ludzie o huncie. Tak .a 
zaraz poszedłem wieczorem w takie miejsce, gdzie
0 buncie gadali i mnie do niego namawiali. — Cóż 
miałem im odpowiedzieć, jak tylko udać, że chcę do 
buntu należeć, bobym się inaczej niczego me dowie
dział. Gdybym powiedział, że me chcę, toby ranie 
byli albo za drzw; wyrzui di, alno i zakłuli gdzie 
w kącie.

igelstrum (na pół do siebie) .
Da, da, zakłuli. — Oni to umieją.

Kiliński
Wszakże ten pan, co jaśnie wielmożnemu pana 

generałowi doniósł o mnie, musiał zapewne tak samo 
jak ja udawać patrjotę.

Igalstrom (Wpatrując się w niego badawczo z nam y
słem).

W ięc ty dlatego tam był ?

Kiuński
s dlaczegóżby innego? -  Zaprosdem ich nawet 

do siebie na sobotę, żeby potem posiać po warty
1 wyłapać co do jednego.

Igelstrom (j- w.).
Ty to :heiał robić?

Kiliński.
Tak, pani 3 generale W ięc niechże teraz wielmo

żny pan generał sam p cw v  kh tu winien, że ja się 
bratał ze spiskowcami, jeżeli nie sam pan generał.

Igelslróir.
Ty to dobrze wykręcił, gałganie jeden. Nie dar

mo mnie mówili, że z ciebie sprytna szelma. Gdvby 
ty nam chciał służyć, mv by to lepiej ci umieli \.;yna- 
'■'•odzić, jak ci goli patrjoch Ale kto was odgaunie? 

Żebym ;a ci mógł taki szpiKulec do serca wsadzić, jak 
w wory na szlabantach i zubaezye, co ty zacz tam, 
w ś”odku.

Kilinski
Ja panie generale, spokojny obywatel, n.am dwa 

domy na Dunaju, warsztat, żonę, dzieci. ' Izie mnie 
o buntach myśleć- My, zamożjjhsi ob'7v atele  wszyscy 
jesteśmy za spokojem i p o r z ą d k i e m ,  tylko szulery i pi- 
janice buntują lud po kafehauzach, a.e nie obywatele.

Ig a ls tro rr.

Da, da, ty dourze sKazał. T o tylko sam a drań, 
swołocz rozruchy robi w mieście ( kładzie mu rękę na 
ram ieniu). Ty nie tak. — praw da? Ty dobry czło
wi eK —  co? Tonie uczciwość patrzy z twarzy, ja ci 
wierzę -  słyszysz? wiercę ci. W ięc powiadasz, żeś 
tylko z rozkazu prezydenta to wszystko robił?

K iliński.
Ta.„, panie generale. Jeżeli on nas okłamał, to 

my będzierrv szukali na nim sprawiedliwości, że nas 
tali wywiódł w pole.

IgB lstru m .
Nie, nie ; ja  jego prosił o 10, ja kazał, coby on 

wam o powiedział, a wy dobrześciefzrobili, żeście go 
usłucnali. Ja  was będę lubił za to, chrestami obsypię, 
pieniędzy dam. Honorowe słowo żołnierskie wam daję, 
że ja  v.am to dobrze wrynagrodzę, a ciebie najwięcej, 
bo ty dzielny człowiek, jej Boh, podobałeś mi się, 
Ty się na mnie nie gniewaj, co ja  ci nawymyślał.



X  U  i t  J  E  K  P O L S K I .

Steinert, który dostaje od dostojnego pro- 
zenty f lęćset talarów pensji, za wynalezie 
nie i destylację tego filtru tajemniczego a 
podniecającego1'.

„Łatwo zrozumieć, że tym sztuczkom ku- 
glarskim daje się podkład uroczysto-reli- 
gijny, że wkłada się w usta, nieme na po
zór a tak jednak wymowne, brzuchomowcy 
wyrażenia ascetyczne, i zachowuje się naj
wyższe ostiożności, aDy otoczyć wszystko 
obłokiem nieprzeniknionej tajemnicy".

Tym „ W i e l k i m  P a n e m 1' był sam  
król Bez  ustanku prosił Bischofswerde- 
ra, żeby mu duchy wywoływał. Na nic je
dnak nie przydawały się owe prosuy usil
ne ! Umarli me chcieli słuchać wezwania, 
siedzieli cichutko u siebie, lub też objawiali 
się jedynie przez błędne ogniki, a czasem... 
przez dotkliwe karesy, wielce dobitne, któ
rych nie skąpią i za naszych czasów tacy 
szarlatani, jak Hume, Dawenport i setki in- 
nach... Wtedy król zaczynał się gniewać, 
chciał widzieć ludzi znakomitych, rozm a
wiać z nimi, korzystać z ich mądrych rad. 
Raz wieczorem, liischofswerder przyjechał 
po Króla ao CharlottenDurgu; chwila była 
pomyślna, jak utrzymywał, duchy miały się 
ukazać; trzeba było korzystać w lot z ich 
łaskawego usposobienia,

Zaprowadził króla do domu samotnego, 
stojącego na uboczu, zaala od wszelkich 
innych zabudowań. Tam wpuścił go do 
dużej izby kwadratowej, zupełnie ciemnej, 
która zwolna napełniła się wonią cudowną 
i odurzającą, i rozbrzmiewała tonami przy
ciszonymi szklannej haimoniiki, ukrytej za 
jedną z czarnych draperyj. Wkrótce odsłoni-
0 się wnętrze tej izby, i w świetle słabem

1 migotnwem, ukazał się Marek Aureijusz 
na koniu, wyzłocony gdzieniegdzie, jak go 
widzimy pizedstawionego w Rzymie, na 
placu kapifolióskim Dawał on królowi nader 
mądre rady. Potem przyszła kolej na Lei- 
bnitza. po którym nastąpił Wielki Elektor. 
Tego głos podniósł się gromki i grożący.

Fryderyk- Wilgelm byłby chętnie odpowie
dział Tym duchom znakomitym, radby był 
z nimi podysputować, cóż kiedy mógł le
dwie wymówić słów kilka. Na tern się za
kończyło to posiedzenie szarlatańskie.

Lwów, Sierant Allch. Krasne, Herzog Ferd. Pudwo- 
(ocaysks Pierzbowcki Stan Brody, „iiaps Ignacy 
L k i  o? , W , rrykowski Ludw. ^rz' myśl, Kunz Ja n  
Gródei,  Wiederwald .Ryszard i Wa u  Józef  Lwów, I 

'Troński Wilibald Jezierna, Marciszewski Józef  
Przemyśl, Grimm antoni, Źimmeroaun i Baudisz 
K ’ol Lwów.

D o  k l a s y  1 5 .  Beltkiewicz Ludomir (Wiedeń), 1 
Heli Emil, Krzeczkowski Itudolf i Berghof Józef 
(Kraków) B,alobrzeski Mhcz. (Tuchów), Horr. Ant 
Jarosław, Kowalski Maciej Fryszoak, Kowalski Sta 
nitfaw Swoszowice, P  .włowski Vviad. i Steczkuw- 
ski Walery Kraków, Bessago Włodzimierz Bieiza- 
nów, L_chner Francuzek i Lukasie,vicz Wlad. Kra- 
itó,v, Mcldauer Izydor i Chrząszcze wski Wilh. N. S ącz®  
Robel Karo' Stróże, Redlicn Jakob Jasio, oękow- 
ski óygn. Jordanów, Stepnan Trauer LLjanowa, 
■lodziisli Tomasz i Kiemerczytz August Kraków, 
Rappapoi t Maur. N. Sącz, Walter Boi., Swiukowski 
Stan i Witi:n ffln Kraków Tittingei Karol Czer- 
niowce, óeidler Ludw i Dyl uwski Tadeus: uwó,v, 
Uasubek Alojzy Czerniowce. Kapitain Karol Stani- i 
sł wów, Csato Alfred Żuczka Huczkowsk Mar
celi i WLchnowita Józef Lwów, Nowak Tytns 
Radowce, Blumentlial Ludw. Kołomyja, A tlas Kai

Kronila zamiejscowa.
 —•vr>tO,-.Tv

KUPJEn LWOWSKI.
*  Hr. Andrzej Potocki, przewodniczący ko

misji wystawowej Towarzystwa rolniczego kra
kowskiego zawiadomił dyrekcję wystawy, iż 
pierwsze zebranie delegatów z zachodnich po
wiatów Galicji odbędzie- się dnia 5 kwietnia 
b. r. w Krakowie.

Delegatem wystawowym na Franc ję  miano
wany został p, J a ą  Rajski w Paryżu, wlasAmiul 
wielkiej labryki haftów artystycznych.

Roboly ziemne na placu wystawy rozpoczęte 
przed dwoma tygodniami znacznie postąpiły. 
Kieruje niemi p. Arnold R ó h r irg  inspektor

mann Bełżec, Antoniewicz Wład. Lwów, Otwinow-ęf ogrodów miejskich twórca parku stryjskiego. 
ckiSuin. CzortKów, Kieiber Józef  Lwów, Drozdow- j Biui-o prasowe u tworzone z decyzji wydziału

publicystycznego funkcjonuje już cd piątku

(C iąg dalszy nastąpi).

Afans na kolejach państwowych.
D o  1 k l a s y  awansowali. Inspektor Lendeke 

Otton (Wiedeń)
W V I. k l a s i e :  Horoszkiewicz Julian (Nowy 

Sącz), Ross Jul. Lwów,.
W k l a s i e  V II.: Piątkówjki Wiktor (Lwów), 

jks] Jabłonowski Stan. (Lwów) BruckLer A dolf;E>a- 
ków), Lange Stan. (Lwów), Sokołowski Karol (Kra 
kowi , Kaiuski Józef (Ezeszów>, Wysocki Józef 
(Lwów). Bamrnnn Roman Eochuia). Cserny Ludw. 
(Kraków), Rnngt \iojzy (Lwów).

D o  k l a s y  VII awansowali: Meller Adulf na
czelnik ogrzewalni (Stanisławów i, .Dębicki Klaud. 
(Stanisławów), Jankowski Alojzy , Wiedeń), Pilhch 
Jau iglówny kasjer dyr. we I w iwie).

Do k l a s y  V 1j'1 ■ Gigi Franc. (Stanisławów), 
Jarocki Mi rjan (Kraków), Schoenhejer Antoni 
(Lwów), Wolski Walentyn (Jarosław), Lewicki Ze
non (Kraków), Thelen (Rzeszów), o e  Latour Jan  
(Stani JdWÓw), Strzelcicki Jnhan ( Wielic/.ka), Szat- 
'ownki Józef (Przemyśl), Filasie wic* Aleks. .Kra
ków), Męcińoki Marjan (1 .wów), Filipkiewicz Wino. 
(Kraków), FiricL Karol (Lwów), Mierzejewski Ro
man (Stryj), Haninczak Jozef (Lwów), mciń-ski Zy- 
gmnnt (Lwów,, Seirert Wilh. (Kraków), Gholkowski 
Pan (Lwfwj, Meycrberg Frt.nc. Sędziszów), Thullie 
Wiktor (Tarnopol;, nolwiń iki Emil (Stanisławów), 
Brzeziński Stef. (Lwów), Lienhardt Wilh (Lwów), 
Moszoczy Romuald (Nu,vy Sącz), llnicki Antoni 
(Lwów).

W k l a s i e  V III. awansowali: Uaw'Ilkowski
stan. (Wiedeń), Krupka Karol (Wiedeń), Reininger 
izak (uzernuwce), Bartetuiuj Wilh (Stanisławów), 
Legli Hfons (Suczawai, Kubalski Emil (Lwów), 
Rybak Teod. (Kraków;, Loebl nstein Mu irycy (Sta
nisławów), Baroński łan  i Kraków;, Bncbrwiecki 
J  n (Jasłu), Schmidt Józef (Lwów), Warteresinwicz 
Michał 1 1 wów), Ran Zygmunt ' Krakówj, Rosner 
Raiol (Wiedeń), Witkiewicz Jan (L !nc), Jelonek 
Stan. ,Nowy Sączi. Stachy u ul. (Kraków), Kossow- 
bki Jozef (Lwów), Stehlik W ilh. (Sanuk, Wo- 
dziczko Felili , (Slotwina); Redl Prane., Jaworski 
Ign. i D u .al Wind. (Kraków); Janiczek Zygm., 
Michniewski Jan . Porailowski Wlad. i Dworzat i i  
bin (Lwówj.

V  k l a s i e  I X :  Rapaport 1 ucu . S tulała wów; 
Chlebowski Karol, Pilecki Ant., M kocki Edw . 
Mises krfrir Wiedeń; Pelz Jan, Golafrejów Adolf 
i Słowik Marcin Stanisławów, Jastrzębi k Józef i 
Kropiinucki Eug. Wied, ń, Legler l ?odor Stanisła
wów, Ledere1 1 ranc. Wiedeń, Rutkowski Jufjusz 
Stanisławów, Dulęba Stan. Kraków, Leśnii k Kaz. 
Bochnia, Lux Józef, Srach Karol, Loe) enstein Eer- 
told, Abel Teofil, i Wątorski Jan Kraków; Lang 
Miecz., Kotowicz Ant. i Li uński Stan. Lwów; ( zy- 
żewski Józef Czerniowue, Ghudzicki Jan Lwów, Hu- 
bel Emil Sądowa Wisznia, Czernecki Franciszek 
Podwołoczyska; Panl-i swicz Jan, Stampei Frane., 
Przeal rzelsk, Marjan, Kaucl i 'lytns, Ryczał Fr, j ■, 
Dubienuki Józef, Biedzińtki Teolll, seb a a Jm  i Fi- 
lewicz Antoni Lwów; Ziglarscb Jakób Kraków, 
Kwiatkowski Jan Jaro ław, Pelkel j u > Kuków, 
Maywald Zygm. Rozwadów; Nan iwski Jan, Elter- 
leif Teod. i Drobne^ Ludw. Kraków- Kagorzański 
Teodor Nowy Sącz, Kolischer Fryd Boleckowski 
Miecz. Kraków, Han Leon Rzeszów. Szarek Antoni 
Tarnów, Kozłowsir Edw Nadbrzezie; Myczkowski 
Alf., Buraczek Karol, Moonć Tad. i Szczerbicki 
Wlad. Kraków; Odrzywo'ski Zj gm., Jarnuje\,ioz 
Zj gm. i ijurtler Stan. Lwów, Knczkowaki Feliks 
Tai-nopol Peppeć S tan  Brody, Komorra Tad. Lwóv 
Gri ga Waci. Lwów, Łapicki Józef GLodor .w, Giel- 
danowski P.ud. Nowy Zagórz, Piehler Wilh. Lwów, 
Matzner Ferd Przemyśl, Stwiertnia Paweł at.yj, 
Uderski Edw Zagórz, Koncewiei Szymon Lw-ów, 
Adamowicz Ludwik Ozeerpkowce, I lauser Edm ” nii 

Lwów, JNanke Fryd. Podzi meze, Sochanii wicz Mich. 
Zadwórze, Jerzabek Alojzy Przemyśl, Piątkiewicz 
Marc. i Dzcsan Jan Gz miowce, H jrlijger Zygm. 
i Jaworski Wtad. Stanisławów, Putdrowski August 
Stryj, Malinowski Franc., Grzybiński Ja n , kłem er 
Herm. i Weigel Ign. Lwów, Horfrw W ad. Nowy 
Sącz, Kaiaer Stan. Sucha, Kohn Józef i Wejwuda 
Wacław Kraków, Rotter Stan. Zator, Ąngermann 
Klaud. Jasio, Stwiertnia \dolf Rzc izów, Bieleń Łnt. 
JaroMaw, Mikrut Jan Kraków, Michalski Jan Su
cha, P a fcz k o  fózef Kraków, Gbf" berger Maciej N. 
Sącz, SilbersteiL Natan Kraków, Wiśnie\,rski Feliks 
Rzeszów, Borowicz Ludw Kraków, Bukowski -'ó- 
zef Trzciana, Weineri Ru 1. Taro-'w Lukszic Gu
staw Lubaczów. Górski Er;rzm, Salki Alf., Kru- 
gulski Karol, Wasylkiewicz E u g , i Majewski flek 
Kraków; Gabrysi Franci: z. i dr. Maijan Ciesielski 
Lwów, Bielańsln Jan  i Nelkeu Samuel Staui-lawów-,

. Jaekiniuwski Ldw. B r :emyśl, Geringe Józef Stryj, 
Feit Hipolit, Osernaa Miecz., Braun Józe1 > A tla s  
Norbert Lwów, Eberbardt Feliks Przemyśl Kon- 
mann Stan., Faw>ikowHki Ludw., i Zamczkows i 
Htau. Lwów | W olski Bertold Stryj, Ksia lek Kari 1 
Lwów! Śedlak Rud. Borj sław, Leiehter Franciszek

ski Stan. Gródek, Patc ivski Henryic i Mahj Maks. 
j j Wów, S ch u fL e o p . Czerni iwce, DątrowLki Stan. 
i Sozański Ja c  Lwów, Freund Emil Szozerzec, 
GeriianJ Jakób Krościenko, Odzierzyński Antoni 
Lwów, Lipp Adolf Borynicze, KoltscLarsch Iicop. 
Cze^niowcfc, G uder Izrael Lwów, Tizoińóki Jó».ef 
J  zupol, Hufmokl Edw. Przemyśl, Wechsler Antoni 
i Skv.arczynski Józef Lwów.

V  k l a s i e  X.  a wa n s o wa l i :  Gończa.czylr Jan  
Stauklawów, Wasylkowski Włodzimierz Jasiu, Scben- 
zle Edm., Steifi r Marja.i i R-appaport Isra. l Kraków, 
Ląbrowski reoril Podłęże. 'ibueuchmidt Feliai, 
Mielec, Me,abardt Maciej Slotwina, Turek Karol 
Banznia, Nnzarev icz Mich. Ladcur, Knbu Adam Ży 
wiec, Dębordki Józef Strzyżów, Sz; ntruczel; Franc. 
żturar.lca, Moskwa Fram . Czarka Rożanowski Eug. 
Krajrów, PatscL K..rol Tarnów, Boieoki Leon Ska
wina, Duell Adolf Tarnów, Wiohe.ek Fianc. Pod
górze, Kulikowski Konrad Kruków, Iwa,.„ki Franc. 
Żywiec, Rutkowski Stanisław Podgórze, Krzanowski 
Wlad. N. Sącz, Tokarsni Feiiks Mak w, iMeren- 
ttein Me e - jaro Jn a-. Hofstaedcer Aiek« Grybów. 
P. -bczyńsLi Ju ljin  Skawce, Rotter Alnea Kraaów, 
Witlaczil Leon L/embioa, Lewand i-ski Mikołaj T ar
nów, Ciechanowski Kaź. Kraków, Krejci Jakób Ży
wiec, Docllingcr Leopold Bugoniowic-e, Kwieciński 
Rudolf Bochnia, Nieożwiecki Boi. Kuków , Veith 
Edm. Podgórze, Rychlew ,ki Juljai Bonarka, Ku- 
binkowuKi Aleks. Cucho, Kutakowcki Kajetan jaś- 
iaj y  boKołowski R( mig. rteicza , Gauziński Antoni 
i Bellem Henryk Rr»ków, Slawiczea Właa. Lwów, 
Mecherzyński Winc. Stanisławów, Weioemeld Benj. 
Czerniowce, dr. Hołyński Jan, Runge Ludw., Ki i 
e iter Ludw. i Kochmann Ali ks. L . ów, Ladziński 
Edw-. Stryj, Neigiei Józef i Stekiel Henryit Ozer- 
niowce, llnicki Tad. Stanisławów, Zdobnicki Sian. 
Lwów, Dutczyńsl-i Stali. Stryj, Scherzingei Rum. i 
Wiseł Maurycy Stanisławów, Lewicki Kornel Kolo- 
m /ji , Wirtb Waolaw Przemyśl. Jarek Stanisław 
ZiUDlotce Bieziei Jan  PlucLów, Funrmn, n Herman 
Pcdwoloezyoka, leczko Ludw. Lwów, Lunet Jozef 
Sąd. W is/nia, Nt ssbuum Dawid Podwotaczyska, 
Herrman Marku? Z-lnczów, Lityński Edm. Suczawn, 
Hoppen Samuel Tamop jl, Czahar Leon Przemyśl, 
Meidinger Edm. Lwółv, Pappara Mich. Gaje wyżnę, 
Loduer Hbiman Lwów,, Mach Jakób Ożydów Gbo- 
i.iźy Karol Mościska, Seierowicz Wlad. Paw am ska, 
Siuger Os,valct Czudyn, ,)ed'-oakiewicz Leop. Stani
sławów-, Lewiński Albe,. Tarnopol, Piwouka Aut 
stryj, Biliński Izydor Medyku, Jacnimows-a Józef 
Snrzawa, Bielecki Leopold c-ynowódzko, fceelig Ru
dolf Lwów Stefke Fryd. Brody. Mosawa Lud. Pc  
datycze, Subóu Szymon Czortaów, Laub Ged. W ńf 
Przen-j śl, Lerob Jul. Dolina, lleirm an Józef Hlu- 
boCidr Sokal Arn. i Wassermann Leopold Lwów. 
Przybyła Frano. Rethomet. Stclzei Jan i M.icń Jan  
lwów, R-upnński Marjan Żółkiew. Roseniihl Maur. 
urody, Salwer . Leon Płuchów, Gębaruw, :z Toofil 
Glinmi Pospisehil Wilneim Nowooielica, tsiesiadzki 
J r  n. o. w ów- Krauss, Fli renty fcuczawa, Malia iwski 
I,udv:ik Stry, Striegl Ludwik Jeziorna, T^ub L pou , 
/iieniei.ijz Władysliw, ICrzepowski Benedykt- i Śli
wiński Zygmunt Lwów. DąhkowaLi Stan.', Szlach 
towsM Pelik Stanisławów. Scv.nidt Stan. Wiedeń. 
Josiński Stanisław, Mintaeles Naohman i Pelczarski 
Wtadyotaw KrakuW, Wolał Jan Rawa ruska Marek 
Adolf JL.zeszów, feiclirawa K irol Tarnów, Htausek 
Franc. Podgó.-ze, Turnbeim Efraim Trzciana, Ryb- 
czuk Piotr Kraków, Lackczyk Jan  .Jarosław, Ter
lecki Izydor Biadoliny, Lii '-enhnrg V.’ik torR aJ' „uo, 
Milli Ignacy Jaioaław', Hordyński Tadeusz Dębica, 
Hudetz Hugo Biecz, Tuzinkiewiez Actoni Jarosław 
Wowkonowicz Mich ii Dębica, Polotnick-' Tadeusz i 
Ogonowski Ludwik Sędziszów, Weigel Wilh. Kai 
warja, J istrzcbski Kazimierz Krakó—j Synowie, ki 
Ignacj Zagórzany, bt.kowuki uaz. Krak iw, Garbu
sie skl Leon Biect. Mroczkow iki Antoni Mielec. IJ- 
ki liński Teofil WerL.-ata, Czekański Jan Żywiec,
-•-I usze weki Józef Kraków, Nagel Bernhardf Stryj, 
M.recki J,7łnu. Stanisławów, Jerzabek Adolf St£ fii- 
sławów, Pepłrwaki Kazimierz Lwów, Piero Antoni 
Przemyśl, Skibiński Antoni Stryj, Guszciecki Józef 
RidwuluCZyaka, bzust Stefan Lwów, barun Gost
kowski Wład. Podzamcze, Smolaki Ludwik Kroś
cienko, Gotz Jan Drohobycz, Strzegocki Józef 
Lwów, tłrudkiewicz Jan  Krasne DuLsk” Józef Bo-

fdanówka, Namaczyński Artur Medyka, hr. Łoś 
,eon Lwów, Blumengarten Joachin. Kra , Chod

kiewicz Mieczysław Podzamcze, P~1V ] 'raneiszek 
Tarnopol, Kbb Leopold Szczerzec, Kób Frauciszek 
Przemyśl, Kohn Muksymiljan Zaluż. Stelmach 
Józeł Burki, Kasprowicz Stanisław Borysław. Skrzy- 
szowski Tadeusz i Ohalecki Jan Lwów, Toczyski 
Tadeusz Podwoloezyaka, Grania Marcin Przemyśl, 
Zych Stanisław DobromT, A llerhand Arti r Lwów. 
Kiihubek Edmund N. Żagói, Wagner fleksand -r 
Cbodorów, Ombacb Feliko M.kołajó w, Delyo Kun. 
Zadwórze, Wołosiecki Lamb. Łupków Ruppapo-t 
Maurycy Str)-j, Kawecki Stan. 1 a-. opo^ Łomnic’a 
Ant. Brody, Zięba Ant. Zaeloi a, Klein Kai ol, Wła
dyka Józef, Wojciechowski J nn, Masłowski Rycz., 
Sternberg Eljasz i Nowak Wilhelm Lwów, Niemiec 
Wiktor , ..lbaczów, Jach Ferd. T: zciana. Moskwa 
Franc. Żurawica, Niemczyk Józ. Rzeszów, Stecki 
V,’ine. Dębica, Wróblewski Marcin Tarnów, Madej 
ki Stanisław Przeworsk, Jjntwzewski A’.. Y.irnów, 

Beok F ra ir . Dębica, Mayer Jan R-opr-zyce, Sem- 
bratowicz Józef i Mazurkiewicz Ja.i Kmhów, Lan- 
des Natan Stanisławów, Ostrowski Wlad., i lósler 
Zygm. i Sveceny Józef Lwów, Moraszewski Jan  
Sukni, Runge Włnd. Br< dy, Sciileichtr L,ak Sądo
wa Wisznia, Redl Marjr.n, Urtbuer Karol, Czerny 
Edward i Jirpher Fryd. Lwów.

D o X . k l a s y  awansowali: '..ulczycki Bogumił
Wiedeń. Ksmocki Kazimierz i Ghaciiurski Rudolf 
Kraków, Charkiewicz Mit Nuwy Sącz Szczepkow 
ski Alojzy i Smutny WilJ Lwów, ub.ij w etacie kanc. 
Peszek Franc. Krakuw, Droliomirecki Mich. Zaryte 
Siedlicki Piotr Czerifiuwcp, etaŁ t mc., 'l-iyer Ferd.
Ol raezay Jerzy Kraków, 1.̂ ueller VVłr Kraków, ptat 
kaue. Korytyńiki Bron. Husiatyn. Niemczyk AJnlf 
Wusylkowcp,’ Katz Joachim Kopyczyńce, Zabłocki 
Marjan Lwów-, Chałupa Jul. Czi rnidwcp, obaj w e- 
taeie kaucelar., Knobloch LuuwiL Vybranówka, 
Richtenhauaer Daw. Pos. phyrowska, Eckliaidt Adolf 
Lwów, Wudyński Kar. Uhnó v, Grotkow iki Adam 
Korczów, Kell-ier Dawid Gródek, Pacuwski Ed. Mo
kre, Brzeziński Jan Dobrowlany, Enzinger Aleks. 
Krecbowiee, Ileller Maks. Monasterzyska, Dwoioki 
Eugen. Kalinowszczyzna, Prokopowicz \i t. Łuka- 
czow-ie, Wolański Kar. Stf.ni“ł».wów, E rJd y Wilh. 
Czerniowce, Gelbard -Tskóo Tyśmienica, ScblPiuher 
Eissig Lwów, w etat. kanc., i Schetesta Maciej Stryj 
w e.„t. kanc.

W k l a s i e  X I . mianowani aspirantami n i u- 
rzędników: Nowakowski 1 iotr i Stroi mer Karol 
Lwów, Fedewicz Andrzej N. Zagórz i Terlecki Jan  
Drnbubycz.

ubiegłego tygodnia i udziela informacji każao 
dziennie w godzinach popołudniowych w loka
lu dyrekcji wystawy.

*  Na obiadach konferencji  dyrektorów szkół 
średnich przedstawili swe referaty dyr. S iedle
cki z Krakowa i CeglińsKi z Przemyśla, oba o 
nauce filologji klasycznej w wyższych klasach 
gimnazjum. Wywiązała się żywa dyskusja. Kwe- 
stja obracała się głownie kolo zapytania : Gzy 
można w gimnazjum w-yczerpać obszerny zasób 
lektury Klasycznej, wskazany rozporządzeniem 
ministerjalnem.

Uznano i zgudzono się w końcu, że to jes t  
zupełnie ir.ożebnem j e ś l i ; 1) nauka w niższych 
klasach będzie rzeczywiście nauką „ jeżyka,"  
nie zaś jedynie zasad gramatycznych i jeżeli 
uczniowie do lektury autorów przystąpią nale
życie przygotowani

2) Użyje się w odpowiedni sposób ouok le 
ktury slaturycznej, także lektury kursorycznej i 
extemporowanej.

3) nauczyciele ułatwią uczniom tak zwaną 
preparację , mianowicie, dopoki uczniowie z tru
dnościami autora się nie oswoili.

4) Nie będzie się przerywać lektury autorów 
lekturą innych autorów.

*  Wrczoraj,  w sali ratuszowej br.  Mundy mó
wił o potrzebie towarzystw ratunkowych. Czci
godny prelegent rozpoczął swó,]« zajmujący wy
kład po francusku, dz.ąkując najpierw hr. S ta 
nisławowej Badeniowej,  którą nazwał lwowską 
ksieżuą Metlernich, ovaz prezydentowi M o ch n a 
ckiemu, za gorliwe poparcie jego usiłowań, a 
następnie tłumaczył potrzebę i cel towarzystw 
ratunkowych. Prelegent nie jest  mówcą w zwy
kłem słowa tego znaczeniu, wczorajszy ti ż wy
kład był rodzajem caaserie, pełnej wdzięku, 
naturalności i prostoty. W ymowa jego płynęła 
z serca, i przemawiała do serca słuchaczu, a 
sympatyczna, charakterystyczna i piękna postać 
siwego, lecz jeszcze czerstwego starca, pocią
gała i przykuwała cło mebiu.

W  dalszym ciągu, ale już mówił po niemie
cku, podał nam bar. Mumly /.ajmujący szkic 
historyczny rozwoju towayzystw iatunkowych. 
Pierwsze tego rodzaju luwarzysLwo powstału 
na początku wieku w Wiedniu, było ono wzo
rowe, ale już w 1 8 0 9  r. wśród wojennej za
wieruchy przestało istnieć, domero po stra
sznej katastrofie pożaru Ringtcatru, zaw.ązało 
się w Wiedniu obecne towarzystwo, które 
od czasu istnienia udzieliło pomocy w 5 0  tysią
cach nieszczęśliwych wypadków. (B a i.  Mundy 
był twórcą, a ouecuie jest duszą tego towa
rzystwa

Towarzystwo ratunkowe wiedeńskie, mówił 
dalej prelegent,  dało początek innym towarzy
stwom, mianowicie praskiemu, peszteńskiemu 
i krakowskiemu, które rozwijają się bardzo po
myślnie i w z o ł o w o . Najmłodszem bęazie lwów 
skie towarzystwo. Ze węzystkich państw euro
pejskich jed na  tylko Austrja, i to je s t  je j  chlu
bą, posiada towarzystwa ratunkowe.
. W  Londynie, dzięki szlachetnej inicjatywie 

księcia Walji,  powstaje obecr.ie podobne towa
rzystwo. W  1 erlinie interesuje się tą sprawą 
cesarz Wilhelm, alf dotąd nie wyszła ona j e 
szcze ze startjum projektu. W Paryżu usiłował 
organizować podobr.e towarzystwo Polak z 
Warszawy, dr. Nachlali ,  w innych krajach nic 
podobnego nie istnieje.

KURJER PROWINCJONALNY
*  Z dniem 1 kwietnia 1 8 9 3  wejdzie w ży

cie ze zwykłym zakresem czynności', nowy u- 
urząd Docztowy w Mikołajowie v. powiecie ho- 
breck m z nazwą „Mikołajów koło B o brki" ,  a 
urząd pocztowy w Mikołajowie, powiat Zyda- 
czów, odtąd nazywrać się będzie „Mikołajów 
u.ad Dniestrem ". Okręg doręczeń urzędu po
cztowego w Mikołajowie koło Bobrki, slanownć 
będą gminy Horod/sławice, Podjazków i Pod- 
sosnów.

Równocześnie wejdzie w ży< h urząd poczto
wy w Dydni powuat B'-zozow ze zwykłym za
kresem czynności.  Okręg doręczeń tegc urzędu 
stanowić będą gm iny: Dydnia, Krzemienna,
Krzywe, Tem eszów  i Wydrna, tudzież obszary 
dworskie Tem eszów  i Wydrna.

Z dniein 1 kwjelnia 1 8 9 3  wejdzie także w . 
życie urząd pocztowy w Drohowyżu ze zwy 
kłym zakresem czynności.  Okręg tego urzędu 
ograniczać się będzie na mirjrcowości Drohu- 
wyże.

*  W  Burlińcach na Bukowinie, włościanin, 
nazwiskiem Michał Zwibaeh, założył się z to
warzyszami hulanki w karczmie, że zje sto pie
czonych kartofli. Rzeczywiście zjadł 75 ,  ale 
wnet padł na ziemię, i skonał, skutkiem pęknię
cia żołądka.

*  Piszą ze Starego Miasta, że dm 15  mar
ca r b. włościanin Michał Rydawski z merla, 
powracając wraz z żydówką Diną Szechter do 
domu, zmuszonym był przejechać przez rzeczkę 
Strwiąż. Nieszczęście chciało, że wóz roz
wiódł się i tylna jego część zapadła się w wo
dę, wskutek czego żydówka wspornniona uto
nęła. Rydawski tylko z trudnością zdołał się 
wyratować.

"*  W  Gródku pod Lwowem odbywały się 
wykłady popularne, urządzone staraniem Towa
rzystwa pedagogicznego w dniu 19 lutegu, 12,

15 ,  19  i 26 marca. Prelegentami byli pp. ks. 
Rybicki katecheta, A. Zieliński i p. Górski.

* W  Zydaczowie w dniu 16 b. m. w m ie j
scowej świątyni odprawiono żałobne nabożeń
stwo za spokój dusz;, ś. p. Teofila Lenartowi
cza.

KURJER POZNAŃSKI
*  W  Poznania odbyło się walne doroczne 

zebranie Towarzystwa naukowej pomocy im. 
Karoia Marcinkowskiego. Ze sprawozdania oka
zuje się, że majątek Towarzystwa wynosi ogó
łem 3 5 3 . 9 3 8  maiek Z samych składek wply 
nęlo w roku ubiegłym 3 0 ,5 5 6  marek,

KURiEO WARSZAWSKI
*  O zbrodni, popełnionej w Jędrzejowie w 

Król. Polskiein, osadzie młynarskiej,  położonej 
w gminie Wiskitno pow. łódzkiego, duchodzą 
nas leraz następujące szczegóły. Dnia 22  b. m. 
wybrało się z Łodzi po gałęzie palmowe na 
niedzielę nadchodzącą trzech niedorostków tu
te jszych; Teofil  Beczak, Antoni Oman i Edward 
Sejdier.  Udali się oni go Jędrzejowa, do młyna 
Rothego, z ktorego synem byli zaprzyjaźnieni; 
zastali jednakże tutaj dwóch współzawodników, 
z których j -d e n ,  siedząc już na wierzoie, pilnie 
gałęzie obcinał.  Trzej przyjaciele w lej chwili 
napad., na nich. Jednem u z napadniętych, sto
jącemu pod drzewem, udało się uciec, gdy tym
czasem dragi, siedzący na drzewie, nazwiskiem 
Adam W ójcik , został przytrzymany. Wtedy do
biegł jeden z chłopców do młyna i zawołał sy
na Rothego, z którym wspólnie schwytanego 
W .  pobito Nic poprzestając na tern, poprowa
dzono biedaka do młynarza, ażeby i jego na
kłonić do wymierzenia kary. T e n  jednak był 
zdan.a, że chłopcy sami powinni mu skórę o- 
bić i puścić. Wójcik błagał o przebaczenie i 
za o fi aro wj'wal wszystko, co miał przy sobie dla 
odszkodowania za ścięte t-ózg:. Ponieważ jednak 
miał tylko 5 kop., więc obili go przyjaciele na 
nowo, przyczem Beczak miał się posługiwać 
grubym na trzy palce kęPnn Udało s :ę w koń
cu biedakowi u m kn ąć;  prześladowcy ścigali go 
przecież rzucanymi kamieniami. W ów czas W . 
przeskoczył przez płot, przyczem upadł na zie 
m ię ;  powstał jednaKże znowu. W  tej samej 
chwili trafił go silnie rzucony kamień w glc 
wę i nieszczęśliwy padł na ziemię zabity na 
miejscu. Gdy prześladowcy spostrzegli się, ze 
ofiara ich -zeczywiśuie nie żyje, w wielkim 
strachu uciekli. Pomimo to policji udało sie 
prędko schwytać sprawców' zbrodni, z których 
Sejdier zbiegł. A on to właśnie rzucił kamień 
który zadał cios śmiertelny Wójcikowi.

* Rząd rosyjski na podstawie raportu Gene 
rał-giibernatora kijowskiego, skasować kazał ko- 
ściol i parafję rzymsko-Katolicką w- Czarnoko- 
zińuaeh, w powiecie kamienieckim, gubernji po
dolskiej,

*  W  Tokarów ce, na Wołyniu zmarł wluśi ia- 
nin Teodor Krosnowski, liczący 1 2 0  lat życia;  
pozostawia on po sobie 140  wnuków i pra 
wnuków Jedyny syn pozostały przy życiu ma 
obecnie 8 1  lat

* W Warszaw-ie wykryio fałszerzy stempli, 
w osobach Józefa i Gaslawa Widtilińskicb. Ka
roliny. Dembińskiej i Jwóch braci Jitawslc.ich 2 .
których jed en  miał trafinię na ulicy Długiej w 
hotelu Polskim. Ogólna liczba puszczonych 
w obieg stempli fałszywych wynosi 3 0 0 0 .  Zo 
stali oni uwięzieni i przyznali się do w.ny.

KURJER WIEDEŃSK’.
* Czytamy w' wiedeńskim Tagblucie  nastę

pującą w iadom ość: „ W  Wiedniu żywo intere
sują się ciekaweru zdarzeniem, które oddało w 
ręce władz osobę, skazaną zaocznie przed 35  
laty za wspołwinę w morderstwde rabunkowem 
na 12 laL ciężkiego więźAnia, a ukryw-ającą oię 
przed ramieniem sprawiedliwości aż do dziś 
dnia. W  roku 1 8 5 8  zamordowano -w okolicy 
W eiohm ikh w Bawarji  izraelitę W e iss a ;  dopie
ro w dziesięć lat potem odkryła policja riazwi 
ska sprawców i jednego z nich, Józefa Starin- 
gera, zdołała ująć. Starmger skazany na śmierć, 
został od razu stracony. Wspólników jego : A 
lojzego Ulrycha wraz z kochanką Dlrycha Ma- 
rją Neutr.ayer, pomimo usilnych poszukiwań, 
wytropić nie zdołano, Dopiero teraz przypadko
wym zbiegiem okoliczności odkryto, że znajdu 
ją c a  się od dwóch lat w przytułku dla ubogich 
chorych ociemniała Maria W agner, j e s t  identy
czną ze zbiegłą Neumayei.  Z zeznań ociemnia
łej winowajczyni okazuje się, że od dawna mie
szkała wraz z Ulrycliett pod przybranym n a 
zwiskiem W agnerów  w W ied niu ,  Ulrych umarł 
w r. 1 8 7 8 .  Gdyby nie ślepota rzekomej W a 
gnerowej,  władze tńgdyby na ślad zbrodniarki 
nie wpadły Maria Neumayer oddaną niebawem 
zostanie w ręce policji bawarskiej" .

Z RÓŻNYCH STRON.
* Wielki przegląd wojska na cześć cesarza 

W ilhelm a nastąpi tutaj 24-go  kwietnia. Dwa 
pułki strzelców alpejskich, biorące w nim udział, 
uzbrojone będą w nowe karabuiy. Wiele woj
ska przybędzie du Rzymu na ten przegląd. Na 
Monte Pinclo zaczęto już wznosić rusztowanie 
yirandoli  czyn fajerwerku, który puszczony b ę
dzie dla cesarstwa. W czoraj jen era ł  Longhi, 
mający kierować historycznym turniejem, który 
się na srebrne wesele gotuje, odbył na pulu 
Matao przegląd 1 9 0  jeźdźców zapisanych do
tychczas, aby w nim występować Mówią, że 
wielu ochotników cofnęło się od udziału w tur
nieju dla niezmiernych kosztów, jel.ie ten udział 
pociąga za sobą ; najbogatsi  tylko pozostali Na 
pamiątkę srebrnego w eseL  umieszczony będzie 
lapidarny napis w pałacu dei Conservato”i na 
Kapitolu.

*  Donoszą z Cherkowa pod d 22  b. m. st. s., 
że całe miasto stoi pod wodą. Szkudj olbrzy
mie. W oda zniosła wiele domów w dolnej dziel
nicy miasta i wszystkie mosty z wyjątkiem j e 
dnego. W  nurtach zginęło kilku ludzi.

* R os ja  ma także swoich panamistów, dowo
dem czego sprawa składek na pomnik Murawie- 
wa, u-icszatiela. Jak  rosyjskie gazety głoszą, ze
brano na ten cel przeszło 4 0  tysięcy rubli a 
zawiadywał tym funduszem urzędnik z biura 
gubernatora Kochanowa. Tym czasem kiedy za
żądano kwitu na złożone w kasie fundusze, po
kazało się. że składki znikły. Drugą podobną 
sprawą, o której całe miasto Mińsk dotychczas

rozprawia, jes t  okradzenie kasy czerwonego 
krzyża. Niejaki Jakubowski (Tatar z pochodze
nia) pozwolił sobie zapożyczyć 150Ó r. s. na 
wieczne odd: nie, ale kradzież została zatuszo
waną 1 esestnyj kasnacee.) dotąd pełni sw-ęe 
obowiązki.

K R O N I K A  E K O N O M I C Z N A .

*  R eform a m onetarna. W  myśl ustawy 
z dr.ia 24-go b. 111. monety 2 i \fi guldenowe 
kursować będą tylko do dnia 31 maja r. h.. 
zaś do dnia 31 lipca b r. przyjmować j e  bę
dą kasy rządowe. Po tym czasie zostaną wyco
fane zupełnie z obiegu.

* N^w a ustawa  postanowioną została dnia 
2 4  b m. W  myśl je j  będzie pobierany na rzecz 
rządu 15 % od wszelkich wygranych bez po
trącenia wkładki.

Ustawa obowiązuje od 1 kwietnia b, r.
* Z  Rodnia donoszą nam, że tam panuje 

mnnalny g*ód. Zakupione przez włościan za 
pośiednictwem banku włościańskiego ziemie 
zostaną rozlicytowane. Powiaty hajsyński, jam- 
polski i kamieniecki cierpią wielki niedostatek 
żywności. Urodzaje na rok przjszly nie rokują 
również obfity cli zbiorów.

lu ibryhi sztucznych nawozów. Fałszowa
nie sztucznych nawozów a szczególniej mączki 
kościanej, przybiera coraz większe rozm.ary i 
przynosi szkody rolnictwu. Krajowe fabryki pod
ję ły też akcję  by ratować zagrożony przemysł. 
Krajuwe fabryk: sztucznych nawozów' wmiosly 
podanie ao namiest ldw a, w którym przyta- 
czają; ,że wskutek nadużyć handlarzy, władza 
oPowiązaną jes  bronić z jed ne j strony ro ln i
ctwa, ■>. drugiej przemysłu. Oświadczają przy 
tein fabryki nawozów, że gotowe są poddać 
się ze swymi produktami wszelk ej kontroli 
rządowej, a przede wszy sikiein powinny władze 
zarządzie, aby na każdym worku z mączną po
dany był procent zawartości części chemicznych 
dla -olnika potrzebnych, a w '-azie fałszerstwa 
karały surowo nadużycia.

z LITER ATU R Y I S ZTU O .

Ls. V zeszycie Biblioteki warszawskiej za 
miesiąc marzec spotykamy artykuł A. R em b o w 
skiego „Munarchizm elekcyjny i konfederacje  
w dawnej Poiscewjj kiytykę i uwagi F I. Gąsio- 
rowskiego z powodu książki W . Dawida „Na- 
uc/.anie początkowe", zajmujące wielce i sta
rannie opracowane studjum Ja n a  Blocha „Przy
szła wojna, jej ekonomiczne przyczyny i skutki", 
oraz przepięknu 1 inną poezp M. Konopnickiej 
z cyklu Italia". Dopełniają całości rubryki 
stale i artykuły w poprzednich zeszytach ioz- 
poezęte.

RO ZM A ITO ŚC I.

Śpiew i r o z m o w a  g ł O s n a  nadzwyczaj po
maga do zdrowia. Mamy tego dowod najoczy
wistszy na Cuvier/.c, znakomitym uczonym, kió- 
ry w młodości cierpiąc na suchoty, gdy został 
profesorem i zaczął donośnie wyglaszael jsw e 
wykłady, całkowicie ozdrowiał. Tak samo a n 
gielski filozof B r o w n, długie lata przeżył w 
suchotach mówiąc zawsze nadzwyczaj głośno. 
Wogóle, jak utrzymują lekarze, głośne mówie
nie i śpisw przyczyn.a się do długowieczności 
osób stanu duchownego. Śpiew stanowi wyr 
boi-ny środek do głębokiego oddychania i tym 
sposobem pobudza ubieg krwi. W  suchotach 
obok głośnej mowy i śpiewu, starać się potrze
ba śmiać całą silą piersi.

W Zap, w Wiiginii,  wykonano lom węgla, 
ważący l f i .0 0 0  funtów. Osobliwość ta wysiana 
zostanie na wystawę w Chicago.

Rocznioe historyczna.

Po bitwie pod Grochowem zaczął wódz ro
syjski Dybicz rozrzucać swe siły. Przyczynił się 
do tego głównie jenerał  Dwernicki.  Dzielny ten 
dowóazca dnia 19 lutego pobił Muskali pod 
Nową Wsią, zabrawszy im 11  armat, a 3 m ar
ca zbit ich znowu pod Kurowem i Markusze- 
wem, gazie 4  działa zdobyli Polacy. Dwernicki 
wyruszył następnie w Lubelskie, gdzie stanął 
pod zasłoną twierdzy Zamościa. Dybicz wysłał 
pr eciw niemo znaczną liczbę wojska, lak sa
rno i w Płockie posiał dość liczny oddział. 
Wtedy wodz naczelny Skrzynecki powziął do
bry plan, aby pobić nieprzyjaciela cząsUowo. 
W nocy z 30 na 31 marca wyruszyło woj

sko polskie w największej cii.hości z IFar- 
szawy, tak, że nawet most na Wiśle pokryto 
słomą, ab) [aa najmniej było turkotu. Przed
siębrano dlatego te środki ostrożności, aby 
Moskala o niczeni się niedowiedzieli.

W yp-awa ta miała na celu zniesienie ko r
pusów moskiewskich Gejsmara i Rosena,  które 
stały odłączone od głównej armj. Pod zasłoną 
grubej mgły zbliżyło się wujsko oolskic dc Mo
skali. Gejsmar w sile 6 .0 0 0  żołnierzy stal pod 
Wawrern. Jem-rał Rybiński podszedł Moskali 
z tylu i bój rozpoczął, pędząc Drzed sobą nie 
przyjaciół, a zprzodu od Grochowa natarł j e 
nerał Kicki na czele ułanów. Rybiński tal: 
dzielnie uaei sył, że w 2 godziny już byli Mo
skale rozproszeni. Zaorano Moskalom w tej 
potyczce 2 .0 0 0  niewolnika i 4  działa.

Polacy stracili tylko 17  zab'tych i 3 3  ran
nych. Podziwiać trzebd dzielność żołnierzy pol
skich pod W a u r e m .  Szli naprzód nie zważając 
na las i błoto. Szeregowiec Walenty Kuchar
ski wziął w niewolę moskiewskiego jenera ła  
Lewandowskiego. Okryli się s ła w ą : Bogusław 
ski, Skrzyński, Schneider.
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Upraszamy bzai.ownycli Czy 
tdników o rychłe. odnowienie przed
płaty, gdyż od tego zależy uregulowa
nie nakładu i wysyłki.

„Kurjer E3ol«kiu kosztuje:

W nUejsci:
liesięcznie f  złr. &fS et

1 i wartalnis 4t SnT — „
<łrocznie . . .  Ni „ — ,
- ezme U.'! . . .  8 ®  . —  „

Za odnoszenie do 
domu trnesi.jczioe — „ f f r  ,

Na prowliteji
z przesylkii pocztową: 

Miesięcznie . . .  f  złr.
Kwartalnie . . .  A  . — „
Półrocznie . . T1 lf' ,  — R
Rocznie , . . . $ ©  . — „

W NJemc/ech:
Kwartalnie . . .  & ".Ir. N O  et

We Fnuicjl, AugUi* Włoszech, 
Im e jM  i t. d.

K waitalnie . . . |L! złr. ' O  ct
Przedpłatę p r z y s y p  najdogodniej 

przekazem pocztowy1!) wprost Yflud  
nfstracli K u r  ja ra  hj
w K ratow e, til F łorjaf sTia \. 38
lub też dc Adimuistra^i K u rje ^ a
P o lsk ieg o  we Lwowie ul. Ku- 
peruiha 1. 5. Stosownie do tego gdzie 
komu bliżej i zkąd pragnie pismo o 
trzy mywać.

Kronika krakowska..
Ki ..e.idarc. Dziś: św. Balbiny; jutro: św. H u 

gona.

Kalendarz myśliwski, holować moinu n a : Jarzą
bki. cietrzewie, głuszce (koguty), dzikie kaczki i lisy 

Kalendarz ry b ack i.  Prze*, cały mauee nic wolno 
łowić raka samca i o«micy, zaś ud lG-gu buleni, li
pieni i gluwacic Ryby złowione muszą miec przepi- 
'( ni miarę.

W dni słoneczne przy łagodniejozej tempera „urze 
między godziną 9 i 10 zrana i 2 a 3 yo ^ lad niu  
muźna łapać ni wędfcv pstrąei, łosonie karpie, pic 
‘ k i, SSefwómći i Dąbki.

Wspierajmy pnem ysł ojczysty!

D n ia  3 0  m a, ca

P o d z ię k o w a n ie .  Odbieramy następujące p i
smo :

Wielmożny Panie R e d a k to rz e 1 Ośmielam się 
za pośrednictwem Twego szanownego pisma, 
podziękować publicznie Wielmożnemu Panu Ja- 
kóbowi Gliksonow., kolegom-artystoin prasie 
tutejszej za okazane mi współczucie, pomoc i 
pracę, w urząJzcniu przedstawienia w teatrze 
krakowskim, na mój dochód.

Niech B óg wszystkim od p łac i '

J o n  (ła lasiew ice , 
artysta dramatyczny.

Ch ór rz e m ie ś ln ic z y  Dra Jordana odśpiewa 
w kościele ks. ks. Pijarów w wiplki piąLek o 
godzinie 5 po poł. zaraz po ciemnej jutrzni 
pod kierunkiem p. Sierosławskiego następujące 
hymny : Palestryny Popule metra) Epinka Mise- 
rere-Parce  Dornine-Vexilla Rcgis - Jn monie o- 
liveli.

Tenże chór odśpiewa w kościele X X .  Pi.ja- 
rm . w VVitlką Niedzielę podczas sumy o go
dzinie 10 zmienne części Mszy św. a miano
wicie Intioit, Graduale, Seąuentia,  OfTertoiium 
i Gorrrnunio gregórjanski1 według wydania Pu- 
stet.t. :ałe części Mszy św odśpiewane zosta
ną na I ęgkie glosy: suma będzie z wysta
wieniem Prz. Sakramentu. W  drugi dzień Wiel
kanocy tj. v  poniedziałek, odśpiewają tylko S e 
kwoi,? . i stałe części Mszy Św.

Wa ne zjirc  ruadj 3m o I S t o w a r z y s z e n ia  
w e t a r a r o w  w o js k o w y c h  odbyło g ę  .mia |e
marca b. r. w e?"  radnej,  które zagaił prezes 
p. Rotter trzykrotnem okrzykiem : „Niech i j e
Najiaśniejszy nasz P ro te k to r !“ Następnie ucz, i- 
lo zgromadzenie pamięć zmarłych kolegów i 
członków honorowych — poczem przyjęto do 
wiadomości odczytany zeszłoroczny protekoł i 
tegoroczne sprawozdanie rachunkowe, w któ
rym wykazano przychodu 2 6 1 4  zlr. 75  ct., — 
rozchodu 117 6  zh. 52  ct., — pozostałości 
1 4 3 8  zlr. 23  ct., — wartość inwentarza 1 1 4 0  
złr. Przedstawia się zatem stan majątkowy po 
strąceniu długu 4 0 5  złr. w kwocie 2 2 7 2  złr. 
2 3  ct.

> odezytanem sprawozdaniu z czynności za-
rzą ‘ u, udzielono temuż absolutorium i załatwi
wszy kilka ‘piaw, przystąpiono do wyboru nowego
zarzą u, tóry jednak nie dał dodatniego rezultatu,

o n i .  proponowanych list nie otrzymała 
potrzebnej wlękS2M b 3

l' z . L eon Grabowski,
7  \ sekretarz.

organa policyjne skazał tutejszy
to iii gc f.mikę z i i i W f f l M  knTr> A n-
ziema F l < | ®  M o r f  j M i c L l a ^ E  
za fałszywe zeznania w Sąd, ie „ ^  ^
pierwszego ne rok ciężkiego w,ęzieni'a P d 
giego na 10 miesięcy.

D n ia  31 m arca.

Mabcżenstwo i muzyka kościelna. W cz o 
raj. w kościele N P. Maijl celebrował sumę 
przewieleDny ks. prałat infułat K.-zemieński, w 
asystenc" całego duchowieństwa kościoła Ma- 
rjuckiego Chór kościelny wykonał w czasie su
my mszę F. Schopfa A-dur na Graduale „Jesu 
Christe pro nobis crucifixe“ (chorał „Musica 
S a c r a 11; ,  na Offertorium „Adcrainus te“ Pale- 
striny. Podczas Komunji św., dc której przy
stępowało całe duchowieństwo i liczna publi
czność, śpiewał chór chorał Grzegorza I. z r. 
6 0 4  „Audi benigne conditor“. Po Koinunji św- 
odbyło się procesjonalne przeptowadzenie Chry
stusa P ana  do piwnicy, podczas procesji  chór 
wykonał pieśń Fr. Witta „Pange lingua14, Wszy
stkie chóry spi ;wane były a capela.

Dziś, w Wielki P ią te k , o godzinie 6 po po
łudniu. Chór amatorów odśpiewa „Siedrn słów 
Chrystusa Pana na krzyżu44.

Resurekcje odbędą s ię .  w katedrze na 
Zamku w soDotę o godzinie 6 w ieczo rem ; w 
kościele Najśw. Panny Marji i u GO. Domini
kanów o godzinie 8 wieczorem, u OO. F ra n 
ciszkanów o godz. 7 wieczorem ; u św. Florja- 
na na Kleparzu., u św. Krzyża i u 0 0 .  R efor
matów nazajutrz o godzinie 5 rano.

Grób Chrystusa Pana w kościele N. P 
K arji. Dekoracja grobu Zbawiciela w kościele 
N. Panny Marji według projektu ks. Teofila 
Flisa wykonaną została przez artystów malarzy 
pp. W . Kouiuszkę i K. Niedzielskiego dekoratora 
teatru krakowskiego.

Projektodawcy i wykonawcom należą się sło
wa uznania zu artystyczne wykończenie swych 
prre:

Wspólne Święcone. Doroczne zgromadzenie 
przy wspńlnem św ięconem oaoędzie się w po
niedziałek dnia 3-go kwietnia o godzinie 1 S-tej 
w południe, w lokalu Stowarzyszenia katoli
ckiej młodzieży rękodzielniczej , ,P ra ca “ , u l ic a  
Karmelicka pod 1. 46 .  Wkładka 3 0  oent.

, vięcone. Hr. Adamowa Potocka i hr. An
drzejowie Potoccy, rozesłali zaproszenia na 
święcone na niedzielę, godzinę 1 w południe

U delegatostwą Laskowskich odbędzie się 
święcone w puińedziałek w południe.

■łan Styka bawi w Krakowie
Kazimierz Tetm ajer, ezionek lwowskiej re 

dakcji K u rje ra  Polskiego przybył na święta do 
Krakowa.

2 Uniwersytetu. P. Henryk Gumpiowicz, 
rodem z Krakowa, otrzymał d. 3 0  marca b. r.  
na tutejszym Uniwersytecie stopień doktora 
praw.

Na kaplicy Zygmuntcwskiej przy zdejmo
waniu łuski z d a ch u , odkryto — jak donosi 
Ceas -  następujący napis na blasze miedzia
nej : „W ykonał Jan Lękawski z Łęczycy, map 
ster kuns7,tu kotlarskiego41 z tym dodatkiem : 

„My tu byli nie utyli,
Wy lu będziecie nie utyjecie41.

Festyn oprooowy. Na jnerwsze dni maja 
b. r. projektowanym je s t  wielki festyn ogrodo 
wy w parku krakowskim, dochód z którego 
przeznaczony będzie na T o w .  św. Wincentego 
ii Paulo (żeńskie). Program festynu (choć j e 
szcze nie całkowicie założony) zapowiada się 
n™dcij|iatcrcsuj'tuO. Bliższe- -szczegóły puuainy 
po posiedzeniu komitetów, będzie to pierwsza 
pudobna zabawa ogrodowa w Krakowie.

Nowa ujeżdżalnia Na przedłużeniu ulicy 
Smoleńakiej za Rudawą rozpoczęto budowę no 
wej ujeżdżalni z domem miesz.kalnyrr i stajnią,

Ujeżdżalnia stanąć ma na tylnej bardzo głę
bokiej parcelacji,  na frontowej zaś części wy
budowanym będzie ozdobny budynek mieszkalny.

Ewidencja katastru puda,ku gruntowego
odbywać się będzie w dniach 12, 13 i 14 
kwielma b. r. w lokalu urzędu ewidencyjnego 
(ulica Kanonicza). Zgłaszać cię należy dc nad- 
geonietry ewidencyjnego p. Romańskiego.

Z miejskiej kasy chorych dla roootniitów.
Zarząd miejskiej kasy dla chorych rozesłał z 
końcem luiego b. r. odezwy do 4 7  stowarzy
szeń i różnych inslytucyj przemysłowych, którą 
to odezwą w/ywa te stowarzyszenia do wybo
ru w ciągu dni 14 reprezentantów i delegatów 
robotników' do walnego zgromadzenia tutejszej 
miejukiej kasy dla chorych. Pornimo ż e jp ż  prze 
szło miesiąc upiynął od doręczenia w'spomnio- 
nych wezwań dotychczas zaledwie 9 stowarzy
szeń nadesłało rezultaty dokonanych wybo
rów.

ZLytecznem chyba wspominać jak doniosłe 
znaczenie mają wybory do tej tak ważnej i wy
bitne znaczenie mającej instytucji hunianitarnej.

Trudno nawet zrozumieć tę niczeni mewy- 
tłomaczoną obojętność u tych stowarzyszeń 
przemysłowych wobec tego, że kasa liczy bli
sko 9 tysięcy członsów i powinna interesować 
gorąco tak p. p. pracodawców jako też i sa
mych członków kasy.

Spóźnione wybory w'płynąć mogą na opóźnie
nie Walnego Zgromadzenia, które według sta
tutu ma się w kwietniu odbyć.

bi.iutna Dołożenie wychodźców do Era  
Z lii. Dowiadujemy się z wiarogoanego źródła, 
że coraz smutniejszem staje się położenie au- 
str jackc-węgierskich wychodźców w Brazylji. 
P ew na lość tychże wychudźeów udała się w 
rozpaczliwej sytuacji do gen. konsulatu w Rio 
de Janeiro, prosząc o pomoc przeciw wyzyski
wani i-  w’adze brazylijskie nie dały się jednak 
nakłonić do zarządzeń celem poprawienia smu- 
tnego irh losu. Rząd brazylijski przyrzekał da
wniej tutejszym wychodźcom udzielać na utrzy
manie zaliczek z funduszów państwowych aż 
do pierwszych żn:w w ten sposób, że koloniści 
mieli z„ opłatą 2 fl 8 4  ct. w. a. wykonywać 
przez 15 ini w miesiącu roboty około budowli dro
gowych na rzecz państwa. T ę  dzienną zasługę 
wyplarauO jednak nie gotówką, lecz w kupo
nach, kiore kupcy przyjmują niżej ceny, tak, 
że koloniści nie mają środków na zaspokojenie 
najniezbędn-ejszych potrzeb.

Obecny rząd brazylijski niechce nadto do
trzymywać przyrzeczeń poczynionych przez da
wniejszy w maju 1 8 9 2  r. obalony rząd, pod 
względem rozdawanie, gruntów i udzielenia za
liczek z funduszów państwowych dla koloni
stów, którzy wobec wzmagającej drożyzny ar
tykułów żywności, oraz niedawno zarządzonego 
zaniechania wszelkich budowli drogowych, a 
ta k ż e  z powodu złych zbiorów w ostamim ro
ku, istotnie są bez chicha, zwłaszcza, że przy

sposobienie ziemi przeznaczonej dla kolonizacji 
pod uprawę, postępuje zwolna i wymaga wiele 
czasu.

t  Z m a r l i .  Oktawja Księżarska, przeżywszy 
lat 3 9 ,  zmarła w Krakowie dnia 29  b. m 

f  Ja ćw .g a  Pisarska, córka urzędnika kole: 
państwowych w 12-tej wiośnie życia zmarła w 
Erahowie 29  b. m.

Składki. Złożono w naszej administracji dla 
chorego 8 0  letniego staruszka W . Z. złr. 2 od 
S  M.

KRONIKA PODGÓRSKA.

Potzgitiki Ś w ią t e c z n e .  Kto nie mieszkał na 
prowincji, w malem miasteczku, ten nie ma 
pojęcia, co to za straszny harmider, huk, trzask 
podczas tygodnia ostatniego przed świętami. 
W domach myją podłogi, okna, schody, nawet 

pbiany Gosposie mniejszych mieszkań uzbrojo
ne w pędzel,  bidą pokuiki, nieraz zabrudzone 
przez całe tygodnie i miesiące. W takich dniach 
nie ostoi się żaden proch,,  żaden pyłek nawet, 
wszędzie ściga go miotła lub szczotka. W  mie
szkaniach wszystko poprzewracane do góry nc, 
gami. Nikt nie myśli ani o śniadaniu, ani o 
obiedzie, ani o kolacj. .  bo przedewszystkiem 
porządek. Mężowie uciekają  jeszcze przed świ
tem wypędzani obłokami kurzu, dziatwa sku
piona w najciaśniejszym kątku, nie śmie wołać 
o posiłek , bo mamusia z pędzlem i wapnem 
zła, nieubłagana, zawzięcie bieli, co się pod
winie pod rękę, maluj,, na Diało, czy to kot 
faworyt, czy Bryś zgłodzony, albo Jasie  , lub 
Józiu spłakany, bo także chciałby jeść. Cóż do
piero mówić o podwórzach, o bram ach, o ul: 
cach nakoniec, na których rzędy sług bębnią 
trzcinami w szeroko rozwmięte dywany. A j e 
dnak raz to skończyć się musi i po wielkich 
niepui zadkach w zacisznych a ślicznie ustrojo
nych mieszkankach huKnie wkrótce radosna 
pieśń :  „ A le l u ja ! ! 44

ju ż  C z a s !  Już czas wielki pomyśleć o upo
rządkowaniu plant podgórskich. Śliczna to miej
scowość i u s łu g u je ,  aby Oczyszcić ją  ze śladów 
zimy. Należałoby równie i oczyszcić prowadzące 
do niej drogi z ulic miasta. Każdy podczas pu- 
gody rad spocząć na ławeczce, w cieniu, śmiało 
tez w imię przyjemności ogólnej, wolatny: Już 
czas do roboty na oodgórskich piantach !

i a - m a r k  przed-jw ić jieczny W e  środę, w 
m. Podgórzu odbywał się jarmark Można było 
spodziewać się po targu we wtorek że jarm ark  
r.ie będzie miał powodzenia. W  istocie, nie 
odznaczył się ani napływem przyjezdnych ani 
kuDujacych. Reprezentowała go przeważnie tan
deta żydowska, która swemi budowami otoczy
ła plac rynku, jak  niemniej składy obówia, 
pasów i przyrządów na konie, zajmowały pier
wsze miejsce. Pud śemną domów na uboczu 
rozsiadła się gromadka, sprzedająca k a r  a z je .  
Nie widzieliśmy zgoła magierek czyli krakusek, 
zdawało się. że na jarmark przybyli Niemcy 
albo koloniści, gdyż Każdy włościanin zamiast 
krakuski, n r a ł  na głowie kapelusz i głównie 
też kapelusze kupował. Najwięcej odbytu przed
stawiały naczynia i siatki drewniane, jak  ce
brzyki, konewki, putnie i I p. W iadomo po
wszechnie, że podczas świąt Paschy, żydom 
zakon zabrania używania naczyń starych, i na
kazuje zaopatrzenie się w' naczynia zupełnie 
nowe, to też ani pudobna było docisnąć się do 
bednarzy, tak ich obiegli żydzi, rozrywając o- 
niemal cebrzyki i konwie. Nie widać też było 
wozów rzeźników, którzy wedle dawmego zwy
czaju corocznie na jarmarku sprzedawali szyn
ki, Kiełbasy i inne wiyrobj. Co do naoiaiu, ce 
ny s z a lo n e ; gosposie z wielkiem zniechęce
niem kupowały masło, sery i ja ja ,  ale jednak 
potrzeby domowe przemogły, i rozkupiono pra
wie wszystko co było. Wieśniaczki wystąpiły z 
bułkami w kształcie strucli ale n.e miały ku
pców, bo w owych bułkach z bardzo śniadej 
mąki, jak  niektórzy twierdzili, tyle smaku, co 
w pieczonym raku. Amatorami na bułki byli 
biedacy, którym me starczyło funduszów na za
opatrzenie się w ciasta na święta. W ogóle ja r 
mark odbył się jak zwykły targ, i nie zarobiły 
zgnla ani zajazdy, a r i  bardzo gęsto rozrzucone 
w Ulicach piwiarnie i szynki.

T E I łE G B A M Y

Dnia BI marca
L i. óvr Dnia 26 marca zmarły - 3 osoby 

na cholerę w Załuczu. Chulera zistała  za
wleczoną z Podola przez przemytników. 

Na Podolu cholera grasuje nieustannie. Jej 
ogniskiem jest Chocim.

B erlin . Konservałives Wochcnblatt, organ 
Helldorfa, przestał wychodzić. Jest to n o 
wy symptomat, iż frakcja Helldorfa skona
ła Antysemityzm i konserwatyzm w Niem
czech — teraz to jedno.

b eri 111. W edług K oln. Z tg. carewicz miał 
się wyrazić lekceważąco o Francji, a po
chwalić myśl utrzymania nadal dobrych sto
sunków z Niemcami.

P a ry ż  L e  J o u r  podał zupełnie fałszywą 
wiadomość (powtórzoną przez C m s  i Notcą  
R eform ę, Przg-p. R ed .), jakoby prezydent 
ministrów Rihot oddal do rozporządzenia 
Andrieux'mu konrsarza policji Glemenfa 
Stać się jo miało następstwie wyrażenia 
Andrieux’go jrzed  komisją panamską, iż 
gotó w iest, gdyby mu dano na usługi ajen
ta ooli.-j,, w ciągo tygodnia ująć Hrrza

Clemenf udawał s.ę w istocie do An- 
dneux’go, l°cz tylko w celu zażądania wy 
jaśniuń, na jaki ij podstawie Andrieux mógł 
czynić podobne zapewnienia, i co A n- 
drieux v;.e o miejscu pobytu Herza.

P ary ż. Izba deputowanych zawetowała 
dla wdowy Renana pensję roczną w kwo 
cie 6('00 złr.

I i nryż W Izbie deputowanych wniósł hr. 
| de Mun .uterpeitację, dotyczącą rozruchów  

w St. Denis. Ribot odpowiedział, iż śle
dztw o przeciw sprawcom n iep o rząd k ó w  w 
K ościele, między którymi było czlerecn rad
ców miejskich, zostało wdrożone.

ltzy n i. Berardiego odżywiają lekarze sztu- 
czrie. Zążąaał księdza, celem odbycia sp o 
wiedzi Żądaniu temu uczyniono zadosyć.

I.on d yu . W Dlster trwa nieustannie agi
tacja unionistyczna. Członkowie stowarzy
szenia antydysrupcydnistycznego rozdzielili 
pomiędzy siebie broń i gromadzą się trzy
krotnie tygodniowo na kilkogodzinne ćwi
czenia. W Belfaście, Londonderry itp po
licja staje po stronie oranżystow.

D rezn o Folicja zabroniła zgromadzenia, 
na którem miał przemawiać Ahlwafat.

A kw izgran . Pojedynek między kapitanem 
Serwinem, a kapitanem floty hamburskiej 
Pietsch'em odDył się nad granicą w I el- 
gji. Zamieniono trójkrotne strzały. Przeci
wnicy stali w odległości 30 kroków. Strza
ły chybiły.

B ruksela Radykalista Feron postawił 
wnioseK rewizji konstytucji, który i w ko
łach katolickich doznał powodzenia. W nio
sek podpisary przez 36 deputowanych, za
da wprowadzenia głosowania powszechne 
go, przyezem ojcowie rodzin otrzymują głos 
poawojny. Z moaylikacjann wniosek Ferona  
liczyć może na powodzenie o tyle, iż obok 
ojców rodzin stworzone będą inne kategurje 
uprzywiljowanych wyburów.

K onstanty nopol Ekskrółowa Natalja od
jechała do Sebastopola

B a rc e lo n a  Sludenei tutejszej wszechni
cy demonstrowali przeciw profesurom. P o 
licja wkroczyła zDrojnie, przyezem raniono 
69 akademików, dziewięciu zaś ciężko po
raniono.

Kopenhair . Deputacja duńskiego stow a
rzyszenia przyjaciół pokoju wręczyła królo
wi łdres z 200 500 podpisów rokoło 94.000  
podpisów wyborców) podnoszący myśl roz- 
o.ujenia. Król w odpowiedzi zaręczył, iż 
Dania nie ma żadnych danych do ujmowa
nia w swe ręce . inicjatywy w tym razie. 
Gdyby jednaK które z większych mocarstw  
stanęło na czele podobnego ruchu, Dania 
nie wahałaby się pójść za jego kierowni
ctwem.

r r z y j c c ń a l i  d o  K r a k o w a

. Dnia 30 marca.

firand Motał. M. Lewensteir ze Lwov-a. - W. Ba- 
worowslri ze Lwoiyh. — E. Gniewosz z Wiednia. — 
M. Cznrnomski z Kijowa. Ks. Skizyńbki ze i ,wo 
wa. — AlJ Jonasz ze Lwowa Dr. Sz. Schaff ze 
Lwowa. — A. KosienKów z Dąbrc.vy.

Hotel Narodowy ,i B in fs l i  : Brac'pjov.ic — W. 
Chyc. z Lutynia. Ks J .  Kwiatkowski z Witkowie.

Hot-I Polski. J .  Maitics i V'iednia. — J .  Sosnow
ski z Waiszawy. J .  Zieliński z Paryża.

Hotel Oentramy. H  Carmiue z Czech. — B. Kle
sze yński ze Skrzyszowie,

Hotel „pod Różą14. F. Smiałuwska z Witkowie.
Hotl I Krasowski. 4. Uznań=k:' z Poronina. -  Dr. 

1 .  Michalewski A. hr. S ( arzeński ze Lwowa. - A 
Kubicka z Brzeska. - 1, Andruszkiewicz z Przę
worska — T. Jaworski z Miejsca. J .  Krynicki 
z Żegiestowa.

HfiBl Łurupejski. Fr. kb, Kmsicki ze Lwowa. — 
B. Wiśniewski z Turku. — W Rozwadowska z Tar 
nopola. -  L. Krzeczkowski z Przeworska. — S. Dę 
bicki z Król. Pol.

Kursa krakowski
Z dniu. 30 marcu 1S03 

Waluty
Hubl ; papiero\ e . . . . z a  100 rubl1 
Marki niemieckie . . .  •« 100 mar
20-to frankówka złota

płacą Zadają

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr. im. wari. oprócz kuponu 

bieżącego. 
i'1-fla ga'io. rsauku hipotecznego

„ „ n -
5%  „ „ 11 lOo/uprem.
'Tłom galie. Tow. kred. ziem.................
4 Tjfy galicyjskiego bunkn ktajoweg i 
5 %  Tow. k-ed ■ em. Krói. Pu ser.V 

za rubli 100, w rab] ch i kop. .

Obliaacje 
(za 10 0  z łr . i ł  w " - L  op rócz kuponu 

bieżącegoj.
40/0 gal. poż, kraj, roroc ..................

galicyjskie yropinacyjne . . . .  
5 %  koaiun gal. Banku kraj. I. Km.

19 ,  r II. Em.
4 l/2J/(i pożjczki krajowej galicyjski i; 
4"/0 Listy lik?.id Król. Pol. za r. 106

Lnsiy.
Miasta Krakawa

„ S t a n i s ł a w o w a .............................
Czerwonego krzyża uustijackir . . .

„ „ węgierskie . . .
Węg. budowy tnmu (Bazylika) . .

12C 75 
59 10 

9 5«

100 -  
100 80 
109 75 
10C 70 
10C 30

100 50

)5 50 
96 75 

10O 50 
tul 25 
1GU — 
98 50

23 50

18 50 
M  2" 

7 80

128 — 
59 60 

9 65

101 -  
10J 60 
110 75 
101 50 
107 —

101 50

96 25
97 50 

101 26 
.01 75 
101 -

99 50

25 5U

19 25 
14 25 
8 40

Z  rypkćw towarowych.
Wiedeń dnia 29 marca. 

Produkty r  l_e. Pszenica na je s ie ń —.— d o —.—; 
na wiusnę \ ,fio uo 7.64; na mai - czerwiec 7  ^ 2  do 
7.53; żyto na wiusnę 6 52 do 6.64; na maj czer
wiec u.52 do 6.56; kukurydza na maj - czerwiec 
4.93 do 4-95: ‘wies nu wiosnę 5-9P' du 6.— ; rzepak
aa marzec 12.75 do 12 85 ;  nowy rzepak — d o  •
Koniczyna. b'ała 6 0 . -  do 8 3 .—, ,u czer..oną 60. 
dc 78. - za 100 Liio, jęczmień O.30 do 7.25, słód 
5.30 do 6.10.

Haku. Tszenna 0 (100 kg.) 15.05 Jo  13.05 ; Nr. I. 
14.90 uo 15.65; b II ’ 4.65 dc 15.4C; otręDy 3.85 
do 3.95; żytnia Nr, I. 11.85 do 12.85- II. 10.25 do 
10.85, III.  7.25 0 0  8.25, utręLy 4.60 do 4.65 

Spirytus Konpmgjmowany 10.A90 Itr z dostawą 
natychmiastową 14-40 du 11.30; na wiosnę —.— 
dr 1 5 .— (.ceny poduczą się).

Narta, wosk I t p .  Olej rzepaków; z dostawa 
1 atychmiaetową loco Mi ieJen 32.50 Jo  33.— • ]r an„ 
z dostawą natychmiastową luco Wiedeń 3 3 - -  do 
f 4.25; nafta floridsdorfskiogo typu z natychmiastowa
d l l a w  ( 1 u u0  d *7.75: H  Standató Whne

T n u  3 * 3 # * °  17C5l- ,7-7 5 ’’ I & d l  H
n W ’’ S a g a  do SO.- ; kaukzka vtijes„) transrto do > 5,

T u n a ry  kolcnjalne.
Haińburg dnia 29 marca 

Kawa za ICO kg, :  Rio zwykła 79.— do 84.25; le
psza 84.— do 87.— ; prima 38.— do 92.—.

2 jest dnia 29 marca. 
KaWu za 100 knograir ; Santos 112.— do 114 — ; 

Fair Average UO. -  do 112.— ; Ceylon pg. gatunku 
1 3 7 . -  do 1 5 3 . -  ; Jawa żółta 135.— do 1 4 0 . - .

Praga dna 29 uurca. 
Cuki r na marzec. 19 30 do i9  32 ; na maj 19.45 

do 19 90, Haflnada 37.— do 37.25.

P O C I Ą G I  Ł O I i S J O W S

Z K rak ow a odchodzą:
W kierunau l/ ro w a:  7-’ r. 8 r., 10'30 r., 9-£0 w 
lO'6’’ w. — W kierunku W*«dnla: orł" ,, O-10 rl’ 

19 w. — V7  kien-nku M urszawy
0 - " r., 9 r., u 4 w — W kierunku Suche j,  No
wego Ją e z a  1 t. d. S-s° r,, ó-1() po poł., 7-1 w ' Do

W ieliczki: 1 pop., do T a rn o w a :  5-s" pop.

Do Krakow a przychodzą:
Od Ówowp: 5 r., 6 30 r., 2-,l> pop., 8-2n w. 9-*- w.— 
ud Wiednia 6-4i r., 9-“  r., 8-4ł w., I0  s\v. Od 
Warszawy ?■”  r., 5 pup. — Z G ran icy :  815 w, 
8 a w. — Go Suchej,  Nowego S ącza  itd.: 6-3 1 .
1-'5 pop.— Z Wieliczki:  7 15 w, 7. T a r n o w a :  8 S- r  
Czas środkowe europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień o niedzielnym n mierze naszego

pisma.

NADESŁANE.

(R uorgka  N adesłane nie pochodzi od Re- 
dckcji, która tek, za nią odpowiedzialność: r.it 

przyjm uje).

Zwraca sie uwe gę F . T  Publiczno
ści na inserat domu handlowego pod 
firmą

" j  r .  L e n e r t a

p o l e c a j ą c  d o  f r o t e r o w a n i ?  m a s ę  K r a -  
k o w s K ą ,  o r a z  w o s k o w ą  w p ł y n i e  w  z n a  
n e j  j u ż  d o b r o c i ,  l i t r  3 5  c t .

r  r  _ N a  ś w r . ę t a !

Flerwsza polska fabryka krawatóir

, .T  A .TŃ rZTkT  _A.“
G łó o y  Rynek 1. Ł6 (róg Wiślnej)

w Frakowie

przygotowało wielki wybór 
krawatek męskich i dziecin
nych z ne jp ęknlej szych ma- 
terjałów, które poleca : zan. 

Pub icznosci.
a .  r .  x  z  i ?  •vęr a .  s  ixr -sr 

d l a  P a ń
gotowy

■ K l : E i
do ciast na święta

pół kilo 50  centów
polecaj

N c w i ń i
u l i c a  B r a c k a  1 o -

Dc wynnjecia od 1 Kwietnia
psłowa sklspu

w Hynku ^łownym.
Wiadomość w Administra

cji „Kurjera Iłolskiego“ w Kra
kowie.

Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju

z fabrykii. Ulisrus; Nietr.cjowskiApo
O R Z E C Z E N I E  

laboratorjflm chemicznego Król. s t o i  m. Lwowa
© cc
N ®O ©

N O
1 1  
» .

JCffl .
s m2  t

r  I

1 2® O

© N
Z  O

L. 19*48/1892.
Do uana

Slefana Wierusz M/emo/owaMeyo
fabrykanta tutek cygareto —ych 

wfc Lwowie.
Z pole enia Magistrrtu z i nia 24 

marca 1892 L. 19: 48 zbadałem na- 
desranj przez m ..a papier cygareto- 
wy, uzna.zony wodnyr., ..api-eiu S. 
W. Niemojowski“ - znalazłem, że ta
kowy nie «iY-iera żadnych niewłaści
wych skłt fnikow i tak pod jyzgle- 
dein wydawanego pn.centn ^oiioiów 
jak i wydobywając-ch sie dymów od- 
powada _ p e » u e  wsz :lkim ?vynm- 
gom hygiemcznym 
Z miej kiego labotawrjum chemi- 

w  'a ■ cznego
Widziano w prezydjnm Mf-^istratu 

MooSinaokl w. r.
Lwów d. 30 marca 1892 r.

Dr M. D. Wąsowioz w. r. 
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy.
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Do nabycia w sklepach S. W. Biemojow- 
?kiego we Lwowie leatialn a 3, Jcgiellońsha 
6- m Kro kencie Sukiennice 28, oraj we wszy
stkich znrczniejszynh handlach i trafikach.

C s y z e ł P  s i ę p r z a d nEśladnw rtitTwem
DĆ każdego pudełka tutek zaopatrzonego firmą 

S .7. M jitoJowsI., dołącza się powyższp orzeczei i" 
jaboratorjnm h< m. król. m. L u o w -



S U I ł J E R  P O L S K I .
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*• -  uTJKIEPMa ff. KONDttLSWTCZA. w KB £>10*33, nwjwfcika Kr, 33. • '* '
poleca przy nadchodź.tcycn świętach rozmaite torty, mazurni, marcepany, hauy, jajeczniib, serniki, przekładance, oraz w sz e lk ie  c ia s ta ,  ja k i e  w p o r z e  ś w ią t e c z n e j  s ię  n a d n jn  : cukry deserowe petit-fouri.s. bouchcs, kompoty, konfitury w u . . ' l e 
pszych gatunkach, mączek, baranki, jajka wielkanocne, pisanki z cukru, ozdoby na torty, Cognac prawdziwy francuzki stary, likiery, herbatę, kawę louy i wszelkie chłodniki — Pierwsza krakowska fabryka czekolady w najlepszych gatunkach i w wieikim

wyborze. —  O wczesne zamówienia na prowincję uprasza się, któro odwrotną pocztą z wielką punktualnością się uskutecznia —  Ceny nader umiarkowane.

W i e l k i  fi p H | $  " T y d z ie ń ,  

Q u a .3 z a ’ m e d e  j P $ q u H

Nabożeństwo na cały Wielki Tydzień, Wielkanoc, 
aż do Niedzieli przewodniej, po polsku tylko, albo 
pc polsku i po łacinie, btz oprawy i z opraw ą: iliuffl ItBMoniadae kiciae, w yd W 'cj*Ti,iR!<iepr(i. n -g ih riS™ irjręk  l* 3 §

i k s . B u r z y ń s k ie g o  z n u ta m i lu b  be-/., 
o p r a w n e  i b e z  o p r a u y ;

wielkim, średnim i drobnym drukiem 
w oprawie w szagryn i w marocjuin

poleca : KSIĘGARNIA KATOLICKA C r? W ŁADYSŁAW A MAKOWSKIEGO
W  ? = *  J * .  O  T 7V  '£ T S

BROT3ICTC O G ŁO SZEN IA .
Od wyrazu zwykłym drukiem  
"  c t . ,  tłustym  drukiem pi 5  e t.,  
Minimum ceny ogłjszeń 8 5  c t .
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Centralne Biui o sprawunków dla 
pro wincyi. Lwów Kopernika 1. 

pośredniczy w zakupie wszelkich 
tow arowi wyryła ly lk - za zaliczką 
i policzą 5°/n prowizji. 2031

Froblowska nauczycielka poszu
ku je lekcyj pryw atnie. P o d e j

m u je  się przygotowywać panienki 
do 1 lub 2 kiasy, przvtem dzieci 
prowadzić podług system u Fro- 
blowskieg'.. Zgłoszenia do Adm.

X jr je r a  Pol.«:,.w K rakow ie pod 
lit. A. Z. 139 3 3

Gdy mi trzeba inserować w d zrn- 
M  ach hm w sH ch i innych 

krajowych lub w zagranicznych 
to zała tw ian  zawsze najtaniej 
przez Centralne biu'o ogłoszę.., 
Lwów, ulica Kopernika II. 203

Mieszkanie składające się z 
p^koi i kuchni w ogrodzie 

strzeleckim  do wynajęcia, każdego 
czasu. W iadom ość ul. Sławków 
ska 1. (i. I  p. w restauracji.

132 6

Ogłoszenie licytacji
dnia 17 kwietnia i 893 r. i dni nastę-nych.

W vjczarn oueL alterji podwójnej 
listownie. W arunki przystę

pne Łaskaw e ofeity  suh ICO w 
Admin UKurjera Polzk. w K ra  

kowie. 141 2

Prsnnmeratorpire roczni i półroczni

za rok bieżący otrzym ają przy Nrze 7 z d. 1 kwietnia gratis
HADZWYCZAJNE WSPANIAŁE PREMIUM

z trzech repiodukcyj trzech rysunków CZESŁAWA JAN 
KOWSKIEGO, wyobrażających

„Z M A R T W Y C H W S T A N IE "
Prenum eratorow ie Kwartalni i m iesięczni otrzym ać będą 

mogli to samo prem jum  za dopiatą 1 zlr. w. a. 
P re n u m e r a ta  na|R,ŚYVTAT“  w y n o si:

Rocznie 12 złr., półrocznie 6 złr., kw artalnie 3 złr. w. a.

Prenumerować najdogodniej wprost w administracji 
„ŚW IATA  ‘ : Kraków, ulica Florjańsaa 40. 4l|j53 4 4

j  5»’o ; v ; o TnivT«-T' > T > » t‘ i

. O o i n  d e  s p r z e ć L c i r J . a . -
N owc wybudowany dom w Podgórzu, w mieście, o 11-tu  dużych 
pokojach z dużym ogrodem i piwnicami je s t  do sprzedania za ba
jeczną einę. N a Hipotece może zostać jakakolw iek kw ota: również 

last-apić może zam iana onej realności aa  parcelę budowlana w K ra
kowie. W iadom ość w Krakowie, ui. Strauo.Ji Nr. i3. Linowska I. 44, 

II piętro, w biurze mateyjałów budowlanych. 3^ 1 20

3 S S S ®

Naczynia kamienne ^
■ w y r o b u

'krajowego warstain garncarskiego w
N aty w au  ruozna 307 2 ? ™

w Bazarze wyrobów krajowych
w  K rak ow ie, tiL W isliia (róg Rynku).

* 5 S I 8 a i S 8 S S I S S S I S S 3 ^

„ D a c h ó w k i  f a l c o w a n e c<
Zakontraktow aw szy znaczną ilość dachówek ialcowanych w Niepołomicach na rok 1892, oferu ję takowe PP. Odbiorcom  pod 

bardzo korzystnymi warunkami.
Posiadam również dachówki francuskie, oraz dachówki 

zwane , Iłuwka-, wyrabiane v. fabryce parow ej obok Krakowa i 'o  
wyłącznie dla niżej po ipisanej firmy, zakontraktowawszy tam cały 
i wyłączny wyrób owej labryLi na ti lat.

Iłów ka, w yrabiana z gliny iło w ej, odznacza się wskutek tłu ■ 
stośei m aterjału nieprzem akalnością, trw ałością , wielką lekkością, 
.ak dalece, że naw et bndyuki kryte gontem , mogą hez zmiany 
konstrukcji dachow ej tą  dachówką być pokryte i stawia mocny 
opór przeciw mrozom i śniegom .

P o Ja d a m  aacnówki w oąniu terowane, „raz rodzaj dachó
wek, których brycie “ ,yFada o L0?J taniej, aniżeli krycie słom ą, 
posiadam  c< gły okładzinowi. „Vernlendery ‘.

W yrabiam  również rurki drenowe do osuszania łąk, przez 
kom isję uznane jak o  najlepsze dotychczas wyrabian e w kraju.

V N jA jf i s t c f i ;  A i r . t  l i n e r .  321 2 5(' 
Kancelarja w Krakowie, ul. Dietla L. 44, od Stradomia L 18.

••••••••••^••ieor«^5«m j3C3!xouice : — ir.a
h a n d e l  w in

Bana grile^ssiego i
zafiożony w  K rakow ^.e w  ro k u  laOts.

Puleca s we lobnrowe wina węgierskie, austrjackie, fran
cuskie, w łoskie i inne, tudzież szampany i koniaki. Cenniki •  

i próbki gratis i franco. J
Handel przy ulicy GroLZkiej I. 44 Składy transitowe przy ‘ 

ulicy Brackiej I. 13 i Kanoniczej I. 20. 271 u 10 •  
- f r H r j B o a c k f  3 3 o a B i 3 « f — — i

Iw
i

d e s e r o w e  n a j p r z e d n i e j s z e ,  o r a z  d o  c i a -  

s t a  n a  ś w i ę t a  i  k u c h e n n e
p o le c a  H A N D E L  324 1 10

LEOK 3YRUT9HSKIEG0
ul. S z e w s k a  1. 12 w  K rak o w ie .

SKŁAD PM i PÓflTEHU
Z Z  3 P . G W A R I 7

ARUYKSIĘCiA ALBRECHTA *WĘ
W  Ż J W C U .

kow ? sprzedaję pu następujących  ce n a c h :

Piwo cesarskie .  10  ct. 
m arcow e .  12

Porter
Ale

1 6  ct. 
1 6  ,

Przy odbiorze 10 butolei naraz, odpowiedni rabat, Pó 
wnież przyjmuję zamówienia na piwo żywieokie 

w  beozkaob 74i(20-20j

G. LRZAR. — KRAKÓW,
a l ic a  św . J a n a ,  1. 9 , na d c le  w jrodr-ńrzu

T? TT m  T A 
JL  . t\» T j i  A  W  ca A

Zakładu pożyczkowego
na zastawy ruchome

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

K o s ^ T O w n r e ś c ^
i' złocie, srebrze i drogich kamiepiach

do dnia 31 Grudnia F89I roku włącznie, jak również 
u D r a m p , Tt>ie3iznfii i  t o w a r y  
ł o f e o i o w e  do d 3 0  Czerw ca 1892 r włącznie 
zastawione, a dotąd rie  wykupione, ani prolongowane, 
stosownie dc § 22 Statutu, zostaną sprzedane najwię 
eej dającemu w drodze publicznej licytacji, która od
będzie się d. 17 Kwibtma 1893 r. i ani następnych, 

o godz 9 '/j przed południem

przy uiicy Szpitalnej pod L. 15
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym intere
sie przed terminem licytacji t. j. do d, 15 Kwietnia 1893 roku 
wiącznie, pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich 

zasiawów. H U  i -i

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2.ttisrjp a P P O W K
sławna wódka z ziół leczniczych ks. K N E IP P A  odmładza 
cały organizm, wzmacnia żołądek, podn^ai apetyt, czyści 

Krew, podnosi ziły organiczne; cena flaszki J złr.

nieporównana w o ja  do ust, wzmacnia dziąsła i zapobiega 
cierpieniom zębów, odwania ja m ę  m tn ą, pozostawiając 

m iły sm ak, cena flaszid 80  ct.

A n t y m o l i n a
jodynie pewny środek przeciw molom Cena pudelka 40 ct.

poleca 206G 8  ?

Siad nwjaióT Lscpolda Lityńskiego
y. e L w o w ie , przy ul K o n orn ik u  2.

Zamówienia na prowincję nskuteeznia się odwrotną pocztą.

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernikt 2

T  ę  Ż  E
letn ie od z/ł do 1 z/o m etra wysokie w 12 gatunkach 12 szt. 10 zlr.

2 - od r/a do 1 Vo m etra wysokie w L2 gatankush 12 szt. 8 -
I :> od 1 do J yo m etra wysokie najnowsze gat. 12 szt. 6 »
1 od 4/2 do 1 y2 m etra wyookie 12 s z t u k ................................ o
Płaczące 1 leinir 2 m etry w y jO K ie  w 3 gatnn. 12 szt. . . 9

1 letn ie pi zeszio 2 i/2 metry wy-oLie 12 szt. , . 1 2  
-Mniej j a t  3 sztuki nie wyseła się.

Truskawki najładniejsze bardzo wielkie 100 sztuk . . . .  1 „
Goździki w 5 gatunkach do wazonów i ogrodu 15 sztuk . . 1
Szparagi erfu n ek ie  3 letnie 100 s z t u k .............................................3 -
Trośi.ie szczepione K leparskie 12 sztuk . . . .  .  .  .  . ' 5

■SllWK' węgierskie Lardzo duże 12 sztuk 2 złr. 10 ent. 
W szelk i piiance jarzyn  i Kwiatów po umiarkowanych ce 

naeh wy elu jak najstaranniej opakowane koleją lub pocztą.
Jeż e li zaliczka przychodzi wyżej 10 zlr. to prosi o nadesłanie 

połowy pieniędzy.
Uprasza się o dokładny i wyraźny adres. 300 ”

.JÓ Z E F  U ltS A , ogrodnik: w Sanoku.

fa b ry k a  cukrów
A. N O W I Ń S K I E G O

p o l e  o a ,  o  a, ś w i ę t a

i R A N K I
o c l .  =  o t .  c i o  r t ł r .  7 .  3 1 0 3  3

E r a k ó w ,  u ^ c a  B r a c k a  1. 5 .

I B  ^ a saas s n
10 Fedan zasługi, tljpioin uzuania I dyplom huuorowy 

n a w s z e ch św ia to w e j ■Wyotawie w Antwerpii
za niezrównane

W|;i  kosmetyczne toaleta * lr(jgg§3
~ft~. j 5| Żaden artykuł toaletowy nie może rywali-
n l t  t : i l i l d i  zować pod względem skulku i dubroci-/ 
A K T IL E '.T IL IA . Środek en otrzymany z odświeżających suli 
stam ji iisu-a w krótkim czasie: piegi plamy wąbobiani, Ui- 
zny td., nadaje cerze świetną bladość, świeżość i dedka-
tnuść. — Cena 2 zlr.____________________________________________
P i ł  n A A łl  " 'losom  siwym i wypłowiałym po kilka) rotnem 
l i s  l i  U l i  użyciu przywraca piękny k o lo i . P1LIPTO N  nie 
faruuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływen tego 
znakomitego środka odzyskują uler./otna barwę, m iękkość i po 
ły s i-  —  Cena flakonu I złr. 50 cnt.
V ?  Ip 'rr+ i n  na*=l' rl' ej sze wynadarde włosów wstrzyi.iuj.r, ee- "j

bulki włosowe wzmacnia i do wylwarzania i po ra
| rostu włosów pobudza. 

1 złr. 60 cnt

po-
Cena flakonu 3 złr. pół flakonu

F T J D R  S 1 S 3 : ą . K T F 3 0 Y
uie zawiera zadnycl metalieznych , rzymieszek, je s t  to najczy
stsza i najdelikatniejsza mączka ro d in n a, przyjemnie przylega 
2o twarzy, nadaje piękną, naturalną b iałość i jest nieucer.ic 

| nym środkiem do hygn nii ^negu upiększenia twarzy. 
Pudełku m ałepudia białego UO ct., całe  1 złr., z łabędziem  

I L :łr. 50 cL Różowy dla blondynki, kremowy dla szatynek 
i brunetek, m ałe pndełko 7u ct., v>iększe 1 złr. 20 c t., z ła b ę- 
__________ dziem 1 złr. PO CL________________________
W l H f ł  f i m ł U r  A łU  Usuwa z twarzy pryszcze, liszaj, 

' « t *  l l j u i n u  W O . trądziki, p ierzehniciiie,. łuszcze
nie skóry, wygładza zmaiszczki i dołki uipow e. Twarz odświe- 

| ża, wybiela j  wydelikaca. — Cena 1 złr________________________

fńydłc kosmetyczne. ną delikatnością i nader
I przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapubie- 
j ra pierzcbniccin rak i twarzy, bardzo dokładnie uczyszcza skurę. 

Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z tw a rz y .-  - Cena 60 cni.

JAN IM N A T O W IC Z
we LT” O W IE  w sklepach w 'asn y ch : ulica Kopernika 1. 3 ul. 
Flalieka, róg Boimów. W KO AKOW lE Sukiennice 1. 20. v. CZEh 

N IO j S c  \CH i-synek 1. 2. 2005 M

Hande] pod „Aniołkami14

J h 3 I A  B T H  w  K r a k o i r i i
R y n e l r ,  r ó g  u l i c y  W r a o K i i  <?j

na Święta dla zamiejscowych, i miejscowych
poleca

wszoikie tswary k̂ rzeęine i delikatesy
jak rów nie i w ysyła ze swego składu transitowego z Półwsia Zwie

rzynieckiego Nr. 20, w baryłkach i gąsiorkack opłatnycb 
węgierskie stołowe biaie.

W  U l u  r litr po 36 ct., 40, 50, liO, 75 i 1 złr.
§ !  - w butel. po 34 c t , 40, 50, fiu, 75 i l zlr.

„ stare wytrawne, butel. od 1 50 do 10 złr.
* rnaślacze „  „  2-50 „ i5

„ . czerwone litr po 40 50, 70 ct.
„ włoskie czerwone litr po 36 ct., 4 ct

W A / H r ’  wyśmienite nalewki w rozmaitych smakach w bu
W  U U J a I  teikach po 60 i 70 ct. .jDfj 3 ;;

Ś l i w o w i c a ,  w butelkach po 70 ct.
C o g u a o  w but. po l złr. 75 ct i 2 złr.

„ T rrs t ,T 3 .c jy v 3 :f c i  w md. od 3 złr. do 10 złr.
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Handel herbaty |
chiBsko-]‘osy jsk ie j 

EDMUNDA R3EDLA
we I a jo m ic , p la c  M ariacki 10 . 7

poleca ze zbioru m ajow ego:

klg. C o n g o .......................................... UGÓ
, Soucnong czarna . . . . 2- — 

Ććft' - n . zbiór majowy . i -  
„ Kaysow czarna . . . . .  4 1 

w yfiew ki herbaoiam .  . 1-30 
w yeiew kiz najiepsz. he ibat i -60 

Zam ów ienu z prowincji wysyła się 
odwrotną pocztą. 42 104

Opakowania nie liczy się.

2- -  y m
3- ,..ń
t '  -iSPjt1-! 
1*30,M a

ar
<rt>
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,»-a
CM*
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D c m  h a n d l o w y  p o d  f i r m a  ^

F R .  Ł E N E R T
w Krakov7ie, ul. Sławkowska 6,

polbca do zapii sz oz ani a pcdłćg własne najaoskonalsze wyroby.
Do iroterowuLia.

3 W t & s « .  która pod każdym względem tak zwaną
masę francuską przewyższa Może być także użytą na malowanych podło
gach dla uzyskaniu połysku jj jtehromemą od rysowania się. Nr. 0  jest zu
pełnie biała bezbarwna, służy do najmękniejszych desynowych łub z bia-
i rl r. rr rv\TT n n«C O 7 O Ir H KY KY fi TIG 1 1 ł 11 VC\ W fl H1 9 119 1 H 11 / ffl I Ci i C> «7łT/ł wtnUl!

l U T O S ł  O ^ W  A  w i ®  f  znane.i jużh ! f  ' P a V .V >  VV dobroć, l i t r  35  ct
Do o le jn e g o  p o m a lo w a n ia :

B U R S Z T Y N O W A ,
prędko sch n ąca, yv najlepszej dobroci, k ilo  90 centÓYf

P O K O S T O W A ,
bardzo.drwała, ale trzeba baczyć aby nie grubo lecz tak cienko namalo
wano, żeby za pierwszym razem nie pokrywało tylko za drugim, a po trze
cim ma się dopiero połyskiwać, grube mazanie nie schnij i łupi się. K ilo  

45 cnt, bez, a 50 cnt,. z naczyniem.

0. k uprzywilejowana

pracownie wyrobów metalowych
L o j a r u i a  z c y n k u  

i specjalna fabryka klozetów

m n n v
we Lwowie, ul, Piekarska I 13

u w ie ń c z o n a  s re b rn y m  m e d a le m  na w y s t a w i e  budowl.  w r ,  18915
Wykonuje pomniki metalowe i wielki zapas 

wieńców, odlewy cynkowe, roboty ornamentowe, 
pukrycia dachów różnego systemu, wanny, tusze 
klosoly nndkanałowe i pokojowe (nowy wynalazek).

C en nik i ro z sy ła  g r a t is  i  fra n c o . : 5 52

V  1  L  ZL. JŁ. TKT Y T  7 3  R
prawdziwe, uam raine Y.iua z gór, starej wytrawne, bia te i czer 
woue, win., slolcw e a, 22, 24 i 20 c t : wyborne desertowe a ■)(), 
3(3 40 ct. i wyżej za litr  W j borowe gabinetowe, Sam orodner, 
! /ódki, śliwowicę i willański Cogna. wysyła na próbę w be-

B M a d li Varadisch8 Ksllerei B B
Fesitz ng n Villany ęU igarnj. Beczułki przyjm uje się z w ro 
tnie po tej sam ej cenie franco. 270 6 o

FRANCISZEK CEMBROHOWCZ
majster szewski

w Krakowie, ul. św Tom asza I  21, filia ul.
Floriańska 1. 15, 044

poieca w doborowym zapasie

obuwie wdaśiiego wyrobu
damskie od 3  zir. 4 5  ct., męskie od C  złr. 
‘4 5  ct., buty od O  złr. 5 0  ot. i wyżej sto 
sownie do wymagań, oraz przyjmuje do re
paracji obuwie męzaie, damskie i kalosze.

Bachaltsr.
Poszukuje się po 
moenika biegłego 
w rachunkowości 

podwójnej.
Podanie własnorę
cznie pisane należy 
złożyć do 5 ku ietnia 
b. r. pod nt. A .  6 0 0  
poste - restante K ra 

k ó w .  325 i 3

K E S T A U R  - OJ  A

TURL1ESK1EG0
v; Krakowie

w hotelu „pod RÓŻĄ". 
Obiad «a 1 złr.
Pii.Ueh .'/. 31 M arca.

Zupa rybna. 
Co„.sommć printnnier.

Kolibiak.
A.ayones”/. sandacza. 
J a j '  a sadzone.

Karp, sos Mattnt.
K arp  w galareci 
Sandacz fiu ein blauc. 
Sandacz au boeurre noir.

Makaran domowy z powidl. 
Budyń dyptomau z sokiem.

Ogłoszenie.
Lokal składający sią 

z trzech pokoi na p ar
terze, sklopu i ButeryD 
wraz z transmisją przy 
ul Starowiślnej 1. 20  
jest od 1-go kwietnia 
3 893 do wynajęcia 

Bliższa w adomość w kan 
celarji adw Dra Rom ana 
Ław-D wskiego w Krakowie, 
Grodzka 55. 304 3 3

2  Pierśoionki zaręczyno- •  
•  we, obrączki ślubne, sre- •  

bro stołowe, kompletne •  
w ypraw y w kasetkach •  
oraz wszelką hiżaterję •  

ze srebra i złota g
poleca •

:  jan  ja rzyn a  •8 LtVÓW. 2 0 1G  8
F I  ie  M arja o k i. 8

DLA CHCRYCH
i re k o n w a le s ce n tó w

póteCu J .wuje

stare k n p e  runa
czyste i naturalne, ja k  tokaj, 

Diaślacz w butelkach po zlr. TóO,. 
2, 3, 4 , 5, G, 7 i 12. Zamówienia
uskuteczuia odwrotną pocztą, n a j

mniejsza przesyłka 2 b u lilk i.

Skład win Jana Brumana
"W  B o c h n i  .

Osoba z dobrego towarzy
stwa, w średnim wieku, 

wykształcona, móvńąca kil 
koma językami, praktyczna 
i łatw a w pożyciu, szuka 
stosownego u m i e s z c z e n i a  
bez wynagrodzenia, do to 
warzystwa. do słabej osoby, 
na wyjazd lub do dorosłych 
panien. Poważne rekomen 
dacje. A res: Kranów A. G. 
posle-reslnnte. yoti 2 3

TYLKO PRAWDZIWE
grannty w oprawie, 

am etysty, m ołda^ity  |td|
W zory z wystawy w Fradze.

Kraków, ul. Grodzka, 36.

f e y  handel ^ d l i n  

Stanisłav/a Nycza
przj ul. Batorbgc 1. ao

w e L w o w ie ,
poleca wielki zapas -ż y tek , kieł
bas i najrozm aitsze delikatesy 
własnego wyrobu. IR.dadamiu 
przytem, że nawet w wielka so 
butę do godziny 10 wieczór go- 
uownue szynki nabyć można, za.ś 
lJp. kupcom znaczny rabat opu
szczam.

Z szacunkiem 
2071 1 2 SfAMSLAW NYCZ '

Prośba!
Starzec ośindziesiędolemi
wraz z żoną wiekową, były  
ubywatel z Królestwa nie 
mugąey zapracować, zrujno
wany z powodu udziału 
w wypadkach 1846, 1863 
roku, udaje się do wspania
łomyślności Rodaków o ra 
tunek w nędzy. Łaskawe da 
tki przyjmuje Adm “Kurie
ra Polskiego' w Krakowie, 
Dod i. W. Z. l.-ll r. ?

W s z e l k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  bankno
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

torzystniejszem; t/annkamj w y ń  1  c. t eprz. Banin i s t n o
w  K r a k o w i e ,  I T y n e k  1. 3 0 .  Złecenia
Z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do- 

liczeiia prowizji

flyjzM&ą, ;jJSiMfl|'fr' I o ^ tw lo d ria lty  r^dtklsr Dr J«zaf P rłrw ź U . Drik nł. L. Anizyca i Ŝ śłkl, ood zarządom Jena Gadomiricgo .


